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Nr. 260. — Rok IV., 


Rząd p. Ponikiot 
przed Sejme m 


Kraków, 23 września. 
Wczorajsze depesze doniosły, że 
Seim zbierze się we wtorek, Przed 
p'enum ma stanąć nowy premier ze 
swoim programem. 
tej pory nic rzeczowego powie- 
dzieć nie mozna, jakim będzie tn pro- 


gram. | 

Punktem ciężkości wewnętrznej po= 
tyki naszej jost dzisiaj sprawą finan» | 
sów. | to przedowszystkiem rozumie 
cale społeczeństwo, omawia tę sprawę 
cała prasa i to w pierwszym rzędzie 
powiedzieć musi nowy premier Sej- 
mowi. 

Stan naszych finznców wymaza ©!- 
brzymiej pracy i wielkie] staranności, 
ze strony społeczeństwa praca ta i 
wsrelkie wysiiki w kierunku przepro- 
wadzenia sanacyi spotkać się muszą z 

| poparciem, 

To jest też natwaśriejsza i pierwszo- 
szędna rzcya istnienia obecnego rzą- 
du. Życzyć by należało, by nowy pre 
mier mógł przedstawić Sajmowi tę 
sprawę w rzeczywistem świetle i mógł 
wskamać Środki ratunku, — by w pier- 
wszym swpiem wystąp.eniu zyskał pod- 
stawę do realnej pracy. 

Sadząc z pierwszych oświadczeń p. 
Poanikowskiego, można mieć nadzieję, 
że obowiązki swe pojmuje szeroko i 
myśli o poważnem przeprowadzeniu 
swych zamystów. 

Dawiędziesśmy się 26 SŁÓW Ba ra- 
zię, że powy prezydent minjsirów za 
główny cel rządy uważa sanacyę fi- 
nansowcgo Stanu kraju. Ma zamiar 
wystąpić z żądaniem powoiania s99- 
cyalnej Rady finansowej i zaządąć cią 
niej specyaląych pełnomocnictw pra- 
węcłąwczych, Zamierza przy tem za- 
stagować procedurę szybką, sprawną 
i wolsą od wpływów ubocznych. 


Kraków, niedzielą 25 września 1921. 


Czy jednak n, Ponikowski zdoła siebie 
swych współpracowników ustrzedz 
od tych wpływów ? Czy znajdzie dość 
siły do berykania się z trudnościami 
i uzyska sankcye na swe reformy, Oraz 
siłę dła ich egzekutywy? l 
rozwiązania tago zagadnionia 
zależy coś więcei, niż los gabingtu, za- 
leży najbliższy rozwój kraju. 

Rząd nowy napiętnowany od razu 
mianem prowizorycznego, ma zadanie 
trudne, O iię bowiem z jednej strony 
traktowany jest w opinii jako rząd 
powstały z „lekkomyślnej inicyatywy* 
iz góry skazany na krótkotrwały byt, 
o tyle z drugiej strony spodziewają 
się, fe nowy gabinet, woluy od wię 
zów stronniczych, nie oglądając sie ną 
popularność, stanie przed Sejmem z 
energicznem wezwaniem do powzięcia 
natychmiastowych postanowień rator 
wniczych. 

Pierwsze też wystapienie nawego 
rządu wykaże, czy rząd ten pojmuje 
swe zadanie na szerokość załatwienia 

spraw bieżących”, i „załatwienia kil. 
ku spraw najważniejszych a pilnych“, 
jak tego domaga się odeń część na- 
szej prasy, czy teź rolę swą rozumie 
szerzej i głębiej w tym kierunku, by 
wskazać  spoieczeństwu obowiązki 
cuwili i środki ugruntowania pań- 
stwa. 

„Grunt, na którym wybuchło prze- 
silęnie rzadowe mówi „Kuiycz 
Warszawski”, pozostaje ten sam. Por 
wody zmiany mie zmalały, ani przes 
ksztalciły się; Punkt ciężkości tkwi w 
dalszym ciągu tam, gdzie tkwi przed 
miesiącem", 

Ale od stanowiska nowego rządu, od 
sposcbw postanowienia sprawy, ZA:8- 
e będzie, by gamt ten się zmice 
nił, 


Nowe alarmy o Galicję Wschodnią 
w Lidze narodów 


Celem — stworzenie atmosfery nieprzyjaznej dla Polski, Nowa 
Kampania wynikiem agitacyi u4Araińskiej. 


Warszawa, 23. 9. (Telef. M). Dziś | 
uterywaso tu wiadraności z Gene- 
wy w sprawie Galioyi wschodniej. 
Wedłng tych wiadomości, komisya 
projektodawcza Lig} narodów ode- 
słała sprawę Galicyi wschodniej do 
zgodziła 


Przedstawicie! Afryk]j południowej 
brd Robart Cess, dowodząc, iż 
rawa ta ZRErAŁa pokojowi curo- 
Reprezentant Angi 


R" (7). 


pł, ki sie pmiety Wwy- 


m 


wierać zbyt wielkiego nacisku na 
wiellie mocarstwa, ponieważ Jes- 
l wstrzyma.ą się one z rosirzygrie- 
cie sprawy Galicyi wschodniej, mu- 
szą się wYyipowiadzieś ku temu po- 
wołane czyrmniki, 

Przedsta wicieł Grecyi. Frangulis 
nie widzi racyi w wysuwaniu tego 
rodzaju życzenia, gdyż dawodzi to 
tylko niemocy Ligi, Lord Robert 
Ceci zaznaczył w odpawiedzi, że 
obowiązkiem Ligi jest zajmować 
Się wszełkiemi sprawami, które za 
grażają pokcjowi. Po dyskusyi prze 
kazano 'wulosek Doaherty'ego wal- 
nęmu zgromadzeniu Ligi z opinią 
przychylmą. Należy  przypiszozać, 
że zgromadzenie Ligi przyjmie = 


dyszagy! Twgasek wzywający 


\ 


ii 


de najwytńszą (ġo fak najszybszego 
uregulowania sprawy Galicyi wsch. 
Wystąpienie w czasie dyskusyi 
przedstawiciela Anglii Fischera do- 
wodziło. że sprawa Galicył wacko 
dnieji była poryszanę w ¿Genewie 
jedynie w celu tworzenia atmosię- 
ry nicprzyjaznej dla Polski. W rze- 
oczywistości Anglla mie chce tej 
kwestyi rozstrzygać, dopóki Sstosun- 
ki z Rosyą stę nfe ustalą. pae 

Deherty zapytany przez Qzienni- 
kanzy poiskich odpowiedzial, żę je- 
go rząd nie chce stanąć no niczyłej 
stronie w konflikcie polsko-ukraiń- 
skim, a interweniwe ma żądanię 


Ukraińców, zamieszkałych w Kana- | 


że Rada naj- 


dzię, ponieweż uważą, 
sza m { Ureg 


wy. najprędzej 


Sprawę. i 

Lwów, 23. 9 (Tel. wt.) Isinżeje ca» 
ły szereg oziak, że pewne koła dla 
nas mieprzychyłne w najliiżazej 


ści. proj | nozpoczęcią 
nowel Gamnanii przeciw Polsce. — 
Pomiądzy innemi istnieje dążność 
do wywieczenia na światło dzien” 
ne sprawy Gafteyi Wschodniej, a 
czego odgłosy już miały miejsce 
na posładzenfach Ligi nar. przy je- 
dnoczesnam rozstrzyganiu Sprawy 
wileńskiej i Górmego Śląska. 

Prasa ukraińska obeowie  ukgilnię 
tworzy sobie sowe gniaudą agita- 
cyjne i w tym celu w ostatnim czar 
sie cały szereg działaczy ukreńń- 
skich wyjechal da Lomdvnu. Po- 
wodzerię tei misyi okazało stę je” 
dnak bardzo problematycztte. 


Kłąmi'we powoływanie się | 
na Brianda. 


Genewa. (Tel. wł.) Na plenarnem 
Posiedzegiu Ligi Narodów z dnia 22 
bm, uchwalono przyjęcie Estonii, Lo- 
twy i Lirwy. Za Estonią wypowie- 
działo się 3% poństw, 12 wstrzymało 
się, za Lotwą 38 państw, 5 wstrzyma 
ło Się, za Litwą wreszcie oświadczy” 
ło się 36 państw przy 12 wstrzymiją- 
cyt, Między wstrzymułącymi były; 
Polska, Jugosławia, Czechosłowacya, 
i Rumunia. Udziału w złosoweniu nie 
wzięły również państwa południowo- 
amerykańskie. Delegaci Estonii, Lo- 
twy i Litwy znajdowali Się w czasie 
postedzenia w lożach dyplomatycz- 
mych. W następnem posiedzeniu Ligi 
Narodów wezmą iż udzial. W ten Spo 
sób delegaci Litwy uczestniczyć będą 
bezpośrednio w obradach nad sprawą 
zatargu polsko litewskiego. Należy 
nadmienić, żę Polska w kamisyt pe- 
parla wydyek o Drzyłecią Estoni 4 Lo 


twy, natomsast głogawała w komisyi  komsżatują z zadowołeniem @& 
| lę rządu 
poio d 


Drzęciw przyjęcia Litwy. 


-+ 


tę 


cie Estonii, 


Redaktor naczelny: Józel Rączkowski, 
paz m 


wie Brianda w sprawie Galicyi wscho- 
dniej. Byla to więc kaczka dla rato= 
wania papałarności „halickiej republiki“. 
Wiedeńskie bajki agitatorów 
C Pełruszowicza. 

Lwów. 23. 9. (Tel wł.) Poseł w 
Wiedniu P Siungalewicz komunikuje, 
że 11 i 12 bm. usiłował przedstawiciel 
Rzeczypospolitej Polskiej w Wiedniu 
wejść ą ukrzińskim rządem „galicyj- 
skim” w układy. Rząd ukraiński jednak, 
stojąc na gruncie traktatu z Saint Ger- 
main, nie zgodził się na ta ukłedy. 
Wobea tego przedztawicięlstwo b 
skie starało sią nader usilnie dostać 
pa andyeneyę do prezesa „halickiej 
republiki“ dra Petruszewicza, je 


| Genewą. 22. 2. (PAT. WBK) W 
rozmowie z przedstawicicłami prasy o- 
| rumnóski minister spraw za- 
| eranicznych Take Jonesen, że sprawa 
Galicyt wschodniej musi być w 
interesie Rumunii i Enropy rox- 
włavana przeć włączenie Galicyi 
wzchodniej do Paląki. 


ZE r ff 

Padżegania „Wporedu“, 

Lwów. 23, 9. (Tel. wł.) Wczoraj 
Ei pered* przypomina, że w krótkim 
| czasie ma się odbyć pobór roczników 
do wojska. W najbezczelniejszy sposób 
dowodzi, że do poboru nie są obawia- 
zani stawać Ukraińcy, rzymsko- I gre- 
cko katolickiego obrządku. Pociągnię" 
tych do poboru zachęca do wnoszenia 
protestu do DOG x dowodami, stwier- 
dsonemi przez Proświtę iub Sokół ru- 
ski, że protestujący jest Ukralńcem 
i obywatelem Galicy! wschodniej. 


Łotwy | Litwy. 
'Niekorzystny nastrój 
dla Polski, 


Warszawa, 23. 9. (Ted. wł, M). Ka- 
200 tys. mk. Szkoda obeżmnje tak- 


| Genewy, iż daje się am zauważyć 


| ogólne przekonanie, iż w Lidze pa- 
rodów wytyerzyła się cleżka at 
mosiera w kwesty polskiej, szcze- 
zllnte wileńskiei, Należy się oba 
| wiać, że decyzya w kwesty wileń- 
skiej będzie picoomyśnym dla nas 
| preńudykatega. 


| „Meżygziito nrorozycje gonerała 
| Hackiana, 


| Warszawa, 23, 9. (Telef. M). O- 


| trzymane z Genewy jonm 
podaja. że w kołach Ligf narodów 

wo 

polskiego i gdańskiego od- 


Re. a 


(W 
tego oficyalneco optymizmu prawa 
polskie są w dalszym ctagu owranl- 
eme w sprawie bazy da ekretów 

i wofemmyich polskich. 

Można się było o tem przekonać 

' domwadnie, Gen Hackine pronome: 
1) aby Polska nie mogła hudować ża 
dmvch urzadzeń na ladzie: 2) ahv 


„Prawa Franeji muszą być 


* i 
SZANOWALE 
Paryż. 23. 9. (PAT. Havas) Jedna 
z Osobistości blizkich prezydenta Mil- 
leranda udzieliła wyjaśnień „Petit Jour- 
nal“ w Sprawie polityki francuskiei. 
'Millerand, zdaniem tej osobistości, jest 


ESR = y= RA pCO ON 


ADS: ZZOZ WEAR I 


„GONIEC KRAKOWSKI” 3 
bez pozwolenia rzadu wolnego mia- | lińskiem. Agitatorzy ci mają nadzieję, 
sfa żaden_nkret wejemy polski nie | że ludność znekana tylu prześładowa” 
mot nłynać na moren: 3) aby na | niami. dojrzała już da ruchu rewolu- 
rozkaz wysoltago komisarza ma- | CY'nego. Ruchowi przewadniczą ofice- 
-słaf nart omówić, Te pronozycye | rowie Selbstschutzu, przebywający pod 
rozoatrywane są przez komfeyę | różnymi pozorami na G. Sląsku. 

morska, F | 


Wezwanie da gotiłarwnści w obronie 
polskości pa girnya Saen, 


Bytom, (Tel. wł) Naczelna Rada Lu 


głeboko przekonany o konieczności 
kontynuowania polityki, zmierza'ącej 
do zmuszenia Niemiec, aby. wykonały 
przyjęte na siebie zobowiązania. Prezy- 
dent pragnie zachowania ścisłego so- 
juszu francusko-angielsk:'ego, uważa je- 
dnak, że prawa l'rancyi muszą być sza- 
nowane. 


Sprawa Węgier zachodnich 
w przededniu rozstrzygnięcia 


Ultimatum Koalicyi. — Stanowczy opór powstańców. — Sytuacya 
o 1 poważna. 


Mała ententa ofiaruje 


swoją interwencyę. 
Wiedeń. (EE) W tut:jszych kołach 


parlamentarnych krążą pogłoski, że 
Mała Ententa zaproponowała ponownie 
rządowi austryackiemu swoją inter- 
wencyę, 


Benesz ofiaruje się 


z pośrednictwem. 


Wiedeń. 23. 9. (PAT) „Neues 
Acht Uhr Blatt* donosi, że spotkanie 
austryackiego kanclerza z ministrera 
Beneszem wyszło z inicyatywy Czecbo- 


Rzym. (EE) Przedstawiciele państw 
koalicyjaych wręczyli rządowi węgier- 
"skiemu ultimatum z terminem jak się 
zdaje 14to dniowym, w którym to 
czasie mają Węgrzy opróżnić przyzna- 
ne Austryi komitaty zachodnio: węgier- 
_skie. Powstańcy zachodnio węgierscy 
postanowili podobno bronić się do 
ostatniej kropli krwi i nie dopuścić do 
zajęcia kraju przez Austryę. Wedie 
doniesień z Budapesztu i zezneń po- 
dróżnych, przybywających z Węgier, 
powołuje rząd węgłlerski wojska i nie 
myśli o tem, by okazać posłuszeństwo 
Żądaniom koalicyi. Sytuacya jest bar- 
dzo poważna. 


Mandat Wioch. 


Wiedeń. (EE) Z Medyolanu dono- 
szą, że koalicya powierzyła Włochom 
jako państwu w tym wypadku najbar= 
dziej interesowanemu inicyatywę w po- 
stępowaniu przeciw Węgrom. Włoski 

) minister spraw zagranicznych Markiz 
della Toretta przedłożył radzie mini- 
steryalnej plan całej akeyi, który 
ma być zatwierdzony przez resztę moe 
carstw koalicyjnych. Włochy występują 
w tym wypadku jako wykonawca wo 
Ententy i skierują w najbliższym cza- 
sie ultimatum do rządu węgierskiego. 
Prasa włoska zapewnia, że rząd włoski 
zdaje sobie w pełni sprawę powagi 
zadania powierzonego mu przez Én- 

 tentę to też wystąpi z całą stanowczo- 

„ścią, by doprowadzić za wszelką cenę 
do uregulowania kwestyi zachodnio- 
węgierskiej w myśl traktatu pokojo= 

g wego. 


Konflikt bawarsko-berl 


A 


słowacyi i rząd austryacki był tem za” 
proszeniem zaskoczony. Austrya kilka- 
krotnie zwracała na to uwagę, że nie 
może prosić malei ententy o pomoc 
w Sprawie zachodnich Węgier wobec 
sprzeciwu wielkiej ententy. Mimo to 
życzył sobie Benesz osobistej konfe» 
rencyi z kanclerzem Schoberem celem 
omówienia ewentualnych zarządzeń. 
„Neues Achtubrblatt* donosi dalej, że 
Benesz imien'em rządu czeskiego prze- 
dłożyć ma Austryi projekt pośredni- 
cząey w sporze austro-węgierskim i że 
w tej mierze posiada upowaznienie od 
rządu węgierskiego. Węgrzy starają się 
za pośrednictwem Czechosłowacyi skło- 
nić Austryę do tego, by okazała się 
skłoanniejszą do kar ugodowych. 
Węgry gotowe są za tę interwencyę 
udzielić Czechosłowacyi ekwiwalentu 
w innej formie. 


fski 


na drodze do załagoczenia 


Gdańsk. 22 września. (PAT). Skład Monacklum (E. E.) Tutejsza prasa 
nowego rząda bawarskiego jest nastę» | wyraża nadzieję. ze wybór hr Ler- 
puiacy: hr. Lerchenfeld prezydent mi- | chenfa!da na stanowisko prezyden- 
nistrów, obejmujący równocześnie tee | ta ministrów przyczyn! się w dużej 
kę min sterstwa spraw zagranicznych. mierze da załagodzenia sporu m!e- 
Matt, minister oświaty, Prassneck mi- | dsy Beriinem a Monachivm I po- 
nister skarby, Walzlofer minister nrze- | myś' nego wyniku rokowań z rzą- 


mysłu i handlu. Mann, minister Opie- | 


ki społeczne. 


= 


komunistyczna agitacja na G. 


dem RzeSzy. 


iii w A 


Slasku — 


na komendę Moskwy. 


Bytom, (PAT). W tych dni: ch 
odby? się w Katowicach zjazd Ko- 
munistów niemieckich, na który 
zaproszono również radców kopalń 
i but. Agitacya bolszewicka jednak 
zawiodła. Z Polaków nikt nie przybwi. 

Kongres zwołane na bezsośredni 
rozkaz z Mositwy, Celem kcngresu 
było obmyślenie środków dla pozyska- 
nia radców zawodowych. Ludność pol- 
ską agiacyi hebnwwickiej nia uaga. 


Bytom. (E. E.) Ziednoczenie związ- 
ków zawodowych polskich donosi, że 
już od 5 dni daje się zauważyć wśród 
robotników górnośląskich wzmożona 
acitacya, dyiąca do wywołania nieno- 
koiów w szeregach robotników, Pa- 
czątkiem owej agitacyi był zjazd przed- 
stawicieli rad fabrycznych, zwołany 
przez partyę komunistyczną. W agita- 

| eyi biorą udział płatni prowokatorzy, 
opłacani złotem moskiewskiem 


i ber- | Krzewski wyzdrsił roborat pa bera 


Bordeaux. 23. 9. (PAT Radio). W 
interwiewie oświadczył Krassin, że 
kompletne zwycięstwo idel komuni- 
stycznej byłoby możliwem tylko wte- 
dy, ieżeliby Inne państwa zastosowały 
tak samo tę doktrynę. Ponieważ taka 
zmiana nie nastąpiła u innych państw 
europeiskich, dlatego Rosya sowie- 
cza została zmuszona powrócić do 
dawnych czasów. Dwa względy po» 
pchneły komunistów rosyjskich. ażeby 
przyszłość oprzeć na zasadach e- 


iiinn mi | mó 


PSL przystępuje do uregulowania 


Nr 260. 


dowa ra G. Śląsku wydała odezwy w 
której wzywa pold lud G. Śląska do 
solidarności I sktmienta się pod jednym 
sztamdarem narodowym. — Ddezwa 
ZWTACa wware na groźną chwile ohe- 
cna, od której zależy po mnszysłkie 
czasy wolność lub niewola ziemi gór- 
nośląskief. W dalszym casu przestrze 
go przed podszeptami ! zakiusami nie- 
mieckimi. wsitującym wywołać TOZ- 
dwojenie w obozie polskim. 


"TEE 7-0 WIKIA 


Krassin potwierdza zupelna bankructwo 
bolszewizmu. 


wolucyjnych, a mianowicie konte- 
czność wejścia w kontak: z kapita- 
listami zagranicznymi, z drugiej stro- 
ny Opór €ntopów rosyjtich w sto- 
sunku do idei komnnistycznej. Krassin 
zapewnił, Że Rosya powracając do 
ferm kapitalistycznych, pozostanie pod 
rządem proletaryatu. Co się tyczy kon- 
cesyi naftowych, oświadczył Krassin, 
że koncesye te zostaną udzielone naj- 
więcej dającemu, 


| 


swego ekonomicznego programu. 


Lwów, 23. 9.(Tel. M.) Z klubu PSL 
komunikują następujący wniosek: Wo- 
bec konieczności nregulcwania i rozwi- 
nięcia programu ekonomicznego stron- 
nictwa ludowego, przy współudziale ca- 
łego szeregu wybitnych działaczy ca- 
łego terenu państwa polskiego została 


lek p. Osiecki, wiceprezydent dr. Koż- 
doń, p. Wilkoński, sekretarz p. Kun- 
cewicz. Pierwsze posiedzenie sekcyi 
było poświęcone sprawom rolnym. Obe- 
cnie mają być omawiane zagadnienia 
walutowe. Oprócz spraw teoretycznych, 
sekcya pragnie oddziaływać w kierunku 


ukonstytuowana sekcya ekonomiczna. | ich zrealizowania. 
Prerydvum sekcyi tworzą: wicemarsza- | 


Wyjazd tmish Un A eheee EONE 


rych uzalsżnia ustalenie swej decyzyi. 
Warszawa, 23, 9. (PAT). Naczelnik Podstawowym warunkiem jest uprze- 
państwa wyjeżdza dnia 24 b. m. do 


dnie, przed objęciem teki przez niego 
Lwowa, na Uroczystość otwarcia Tar- utworzenie rady finansowej z prawami 
gów Wschoduicn. 


kT edy odstąpionemi jej przez 

O tbjęce (oki minitita statu prz | Mominacwa podsekretarza: stę 
aa". nu, 
dra Michalskiega. a 

Waszawa, 23. 9. (Tel. M.) Dziś 


Warszawa. 23. 9. (Tel, M.) Dyre- 

ktor desartamentu legislacyjnego Rady 
przedpołudniem przybył do Warszawy 
prof. Michalski, zaproszony przez pre- 


ministrów, Lechowicz, mianowany zo- 
stal podsekretarzem stanu prezydyum 
miera Ponikowskiego,celem porozumie- 
nia się w sprawie objęcia teki skarbu. | 


Rady ministrów ma miejsce dr. Wró- 
Z rozmów, prowadzonych z prof. Mi- 


blewskiego. 
DAD EEEE r 


Liaz ddicnnikanzy poki ve Loio 


Lwów, 23. 9. (Telef. wł.) Walny 
ziazd dziennikarzy polskich rozpo- 
czął się tu wczoraj uroczystem po- 
siedzeniem w salach kasyna i Koła 
iiteracko-artystycznego. Na zebra- 
nie przybyli oprócz delegatów, re- 
prezentanci władz cywilnych, Woj- 
sktowych i episkopatu. Zebranie za- 
gail prezes Syndykatu dzíennika- 


„Zadamia prasy wobec maństwa í 
narodów“. 

Zebrani następnie wyłonili z pośró4 
siebie prezydynm, w skład którego 
weszli: przewodniczący wszystkich 
syindykatów dr, Beaupré gz Krako- 
wa, ponadto Tan Dąbskf i Libecki z 
Warszawy, terz  Przerwa- 
Tetmajer, Jarosław Marchlewski z 


Poznania i Fr. Hrymiewicz z Wilna; 
sekretarzami zjazdu wybrani zo 
stali Hieronim Wierzyński z War- 
szawy i jeden z dzientkarzy pol 
skich ma Górnym Śląska. 

Po południu odbyły się w sali Ga- 
licyfskiego Towarzystwa Kredyto 
weg Ziemskiego obrady sekcyś (po; 
fitycznej, prawnej, organizacyjnej) 
poczem wieczorem podejmotwał go 
ści prezydent Netman. W ciągu dot 
dziciejszego uczestnicy zjazdu zwóić 
dzą miasto, tudziaż linię obronną 7 
| ozasów walk ukraińskich.  Następ” 
zie udadzą się do szeregu iabryk 1 
zakładów przemysłowych, po po | 
ładmiu zaś adbądą się calsza pos 
czenia sękcyŁ | 


rzy polskich we Lwowie dr Vogel. 
poczern zabrał głos redaktor Barto- 
szewłoz, który po krótkiem prze 
mówieniu odczytał rezolucyę, pro” | 
testującą przeciw pogwałceniu woli 
ludności Wileńszczyzny przez Ligę | 
narodów. Rezolncyę tę uchwalili ze- | 
brani jednomyślnie wśród długo nie | 
milknących oklasków. 

Następnie przemawiali: prezydent | 
miasta Lwowa 'Józef Neumam, arcy | 
Liskup -Biiczewski, rektor Uniwer- | 
sytetu Jan Kasprowicz, przedstawi | 
ciel rządu wojewoda Grabowski, 
przewndniczący Targów  wschod- 
nich Maryan Turski, nastepnie re- 
prezentanci Wilna, Gómego Śląska 
i wielu innych. Z koleś prof. Z9- 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Za Oc canem 


(Listy z AmeryHi). 
a Dębski, poseł, prezes klubu P. 5. L. 


Kryżys opory jaki przechodzą 
obecnie St iny Zjednoczone Ameryki 
Północnej obchodzić musi Pelske z 
wielu względów. Kapitał OE ej 
bardzo zaapgałowany w tym kryzysie 

rędko jeszcze nie przyjdzie do nas. 
Przemyslowcy ameryk« sey dobrze ro- 
zumieją, że dzisiaj mogłby, b'orąc u- 
dział w odbudowie gospodarczej Pol- 
ski, robić najlepsze interesy — tego 
keaoitału f[ednak brak. Największe banki 
amerykańskie znajdują się w przede- 
dnin bankructwa, inne przechodzą cięż- 
kie położenie przez udzie.enie fabrykom, 

edsiębiorstwom wielkich zaliczek, 

e wobec zastoju nie są zwracane. 
Cyfra olbrzymia bezrobotnych bo sie- 
gająca sześciu milionów ludzi — wy- 
mownym świadectwem zastoju. W do- 
kach portu nowojorskiego widziałem 
dziesiątki wielkich okrętów, stojących 
od dłuższego czasu bezczynnie. Pozor- 
nie nie znać tego, nie znać zwłaszcza 
'na ulicach takiego olbrzyma'miasta ja- 
kim jest Nowy Jork — ale z kimkol- 
wiek wdać się w rczmowę, każdy na- 
rzeka. Tylko apecyalne stesunki społe- 
czne jakie panują tutaj, brak walki kla- 
sowej na podłożu życia istotnie demo- 
kr.tycznego, nie doprowadzałą do o- 
strych zajść, do wybuchów ze strony 
pozbawionych praey. Wtajemniczeni mó- 
wią, że wladze dobrze zabezpieczyły 
się na wypadek rozruchów, rozmiesz- 
czając odpowiednie policyę i wojsko. 
Zresztą teraz jeszcze bezrobotni Żyją 
z oszczędności uskładanych podczas 
wojny, przynajmniej większość z nich. 
Ale gdy zasoby skończą się, nie wia- 
domo co będzie. 

Przepowiadają, że zima będzie naj- 
gorsza. Państwo jako takie, stany po- 
szczególne, miasta —- nie nie czynią 
ceiem przeciwdziałania temu stanowi 
rzeczy, bezrobotnym nie okazuią ża” 
dnej pomocy. Od jednego z ametyka- 
nów usłyszałem taką opinię : „Przyczy- 
ną naszego zastoju nie jest tylko wy- 
soki kurs dolara uniemożliwiający eks- 
port. ale i nadmierne koszta produkcył. 
Podczas wojny wszyscy robotnier szli 
po łatwe i wysokie zarobki do fabryk 
wytwarzających przedmioty zbytku i 
artykniy potrzebne dla armii — war- 
| aaa Z 


Sensacyjna rozprawa. 

Nasz znakomity obrońca dr. Wysz- 
czekalsłd, chluba kraju, pycha miasta 
gwiazda palestry, ma znowu sensacyj 
mą rozprawę: 

Morderstwo — ciemma noc, wązki 
zadek, zbrodniarz rafinowany, -~ O- 
fare: człowiek bezdomny, : otyw: to 
wieki pytani. 

Prokurator usiłaje wytajmk skręcić 
w stryczeż, a Obrońce prostuje go © 
uporem. 

* Nadszedł moment decydujący W 
rozprawte. Dr. Wyszczekaiski wyg 
sl obronę swego klienta. | | 

Jot karał wommemu postawić przed 
sobą trzy szkłanki wody i k zażył 
feden proszek przeciw cirypce, a g 
podobnych ułożył sy 
wole, 

Nareszole chrząknął a ponure mt- 
ty sądowe kfkakrotiem echem odbi- 


ły to krząknięcie. 
Ale milczał leszcze. | 


KINEMATOGRAF. 
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Przewodniczący natrzat z niepoko- 
łem na apteke rozłożoma przed mege- 
nasem. 

— Pane kałego! — szepną! do wo- 
fanta — toć om ze trzy godziny wądzie 
Zadal! 


ształy pracy c'ežszej pustoszalv, lub mu” 
siały nadmiernie podwyższać zarobki. 


Do tych warsztatów należy recla, gór: 


nictwo i hutaictwo. 

Bezrobocie wygaśnie, gdy pomiędzy 
ionemi obniżv się cena produkcył w 
Stanach Z:ednoczonych”, 

Z powodu bezrobocia powrót wy- 
chodźców polskich do kraju przybrał 
ogromne rozmiary. Okręty płynące z 
Gdańska do Nowego Jorku świecą pu- 
stką wobec ustanowionego ogranicze- 
nia w przyjmowaniu przez Stany Zie- 
dnoczone emigrantów — natomiast do 
Europy iadą przeładowane, głównie Po- 
lekami. W rozmowie, jaką miałem z 
wielema z pośród nich, obok chęci po- 
wratu do wolnej już Ojczyzny istnieje 
też uciekanie przed zjadaniem oszczę- 
dności, które w kraju przedstawiają 
większą wartość aniżeli tutej. 

Wraca element zdrowy duchowo — 
ale fizycznie jakże wyniszczony! Dziwić 
się nie można, że wielu z nich pragnie 
w kraju znaleźć warunki życia pewne, 
spokojne, że chce osiąść w rodzinnej 
wsi czy miasteczku, a niechętnie osia- | 
da na kresach, gdzie nowa walka i trud, 
Zwlaszcza że powracający do Polski 
„eamerykaaie", jak ich nazywamy, po- | 
zostawieni są własnemu losowi. W dro- 
dze do Ameryki spotkaliśmy na okre- 
cie jednego z Polaków, który po kil- 
kunastu latach pracy w Ameryce wró- 
cił do kraju z zaoszczędzonym groszem. 
Przez 6 tygodni, nie znając stosunków, 
ludzi, daremnie poszukiwał warsztatu 
pracy — trachę rozgoryczony jedzie 
z powrotem do Ameryki. Takich wy- 
padków jest więcej, będzie jeszcze wię. 
cej wobec ciągłego napływu reemi- 
grantów. Zorganizowanie instytucyi 
społecznej, zadaniem której byłoby 
rozmieszczanie 'reemigrantów na roli, 
w przemyśle, handlu, staje się pilaa 
potrzebą, W tym kierunku działa już 
nieco Tow. mechaników polskich w A> 
meryce, które obok skupienia kapita- 
łów reemigrantów celem odbudowy 
przemysłu w Polsce, pragnie rówaież 
wskszywać warsztaty pracy dla sat 
cających. 

Gdy mowa o Tow. mechaników sM 
skich w Ameryce, trzeba przyznać, że 
jest to jedno z nielicznych towarzysiw | 


— A niech gala! — Żachuiął się WO- 
tant — mnie to nie przeszkadza, mani 
obiad dopiero o trzeciej! 

Mecenas wstał, krząknął jeszcze rar 
i zahuczął: „Przysięglil Zastanówmy 
się przedewszystkiem 00 to jest 
śmierć? Jest to zmiana formy bytu. 
W maturze nic mie gimie, więc Śmierci 


ijako takiej niema!. 


Przewodniczący: Do czego pan me 
ceras właściwie zmierza? 

Obrofica: (z mocą), Niema Śmierci, 
parie prezydencicł.. Tak mas tezy 
whara tak się zapatmie na to maska! 
(Potyka pierwszy proszek | wypiła 
pół szklanki wody). Žie robi kto zabi- 
ja — bez kwestyf!., Ale czyż w natu- 
rze to zło nie jest uświęcone? Czło- 
wiek zabija wilka, bo jest szkodłwy, 
Świnie bo jest pożyteczna, — tygrysa 
bo się hromł, — owce, bo sie nie bro- 
nia, węże, bo brzydki, motyla, bo ła- 
dny!.. Człowiek zabija człowieka, 


"czyż jest coś naturalnieśszego? Zabija 


go mojedynczo hub masowo: w obro- 
me honoru, kobiety, granic państwa, 
ih w imieniu prawa. Zabija go z bo- 
Rece z tchórzostwa, z powinno- 

ści hb chorwości, 
leż cywilizacya wysnyśliła sobie 
pnzorów i pretekstów by drugiego po 
zbawić EP Hańbiąca szubiemica w 
więcieniam, zasaczytwa ku 


Í d 


| 
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ak cyinych, cieszących się zaułaniem 
miejscowego robotnika Polaka. Na za» 
ufanie to i:totnie zasługuie. Ile jednak 
milionów dolarów wyciągnęli przeróżni 
oszuści od ludu polskiego w Ameryce 
na przeróżne spółki akcyjne polsko- 
amerykańskie, świndózy ilość akcyl 
różnokolorowych, jakie tutaj w każdym 
domu polskim można spotkać, Wtaje- 
mniczeni obliczają, łe w ten „sposób 
wyciągnięto z piosan chłopa i robot- 

nika pols lski o w Ameryce przeszlo 5C 
milionów dolarów, nie licząc milionów 
dolarów zbieranych na cela pomoey 
Polsce, które też nie często trafiały 
wedlug przeznaczenia. Lud palski w 
Ameryce jest niesłychanie otiaroy, u- 
społeczniony — sentyment dia kraju 
powoduje, że wierzy każdemu, kto mu 
o Polsce mówi, kto dla tej Polski wzy- 
wa o pomoc. Alę wśród tego ludu gra- 
suje banda miejscowych i przyjezdnych 
oszustów, „łapichłopów”*, którzy wyży= 
skują | jego uczucia satryctyczne. A gdy 
jeszcze dodać do tego niefortunne 
przeprowadzaniepożyczki polskiej wśród 
wychodźców, ostatnio pożyczki dlą 
miasta Warszawy, gdy pieniądze wy- 
sylane dla rodzin w Polsce po roku 
i ałużej nie były wypłacane dzięki ka- 

godnemu niedołęstwu naszych vrzę- 
dów — nie dziwnego tędy, że lud 
polski w Ameryce staje się, nieufnym, 
narzeka na stosunki. Może i lepiej, że 
więdziony instynktem zamyka obecnie 
I kieszenie przed ofiarnością; te pienią- 
dze dla Polski nie zginą, a nie dosta- 
| sa się w ręgo oszustów. 

Zai'ważającym jest stan moralny 
miejscowej inteligencyi czy „pólinteli- 
geneyi* — przeróżnych działaczy, pro- 
zesów, redaktorów, wydawców. Prze- 
ważnie są to ludzie o typie wykolejeń- 
ców, ludzie wyzyskujący dobrą wiarę 
i prostotę ducha naszego ludu, który 
wobec nich jest naprawdę brylantem. 
Nawet walkę polityczną sprowadzono 
tutaj właściwie do tego, kto ma prawo 
wyciągać z kieszeni chłopa i robotnika 
polskiego w Ameryce dełary. 

W tej walce nie przebiera się w 
środkach — jęden o drugim nie po- 
wie inaczej, jak „złodzieje, „bandyia*, 

Kraj musi pomyśleć o tem, zby do- 
starczyć wychodźtwu, które długo je- 
szcze zapewne liczyć będzie w Ame- 
ryce miliony głów, aby dostarczyć 
temu nieocenionemu małeryalowi, ja- 
kim jest tutaj chłop i robotnix, uczci- 
wej — moralnie czysiej inteligencyi. 

Dotvchczas opinią polską wszech- 
władnie rządziła prawica, której jawną 
_reprezentacyą jest „Wydział narodowy”. 


mm nk oŃł kkdwć tali AWIZO na poln walki, skrybobójczy nóż | 


mordercy lub zjadliwa trucizna 
wszystko to są narzędzia mordu zda- | 
żające do tego samego celu: usunie- | 
cła drugiego człowieka z powierzchać | 


Weźmy to z praktycznej strony: Lu 
dŹG mmszą się nwrdowąać, ludzie po- 
winni się mordować. 


Przewodałczęcy: Panie obrońca, 
Dan Się za dałeko posuwa, pan. pochwa 
la zbrodnię! 


Obreńca: W teoryi tytkol.. (zażywa 
a proszek) Przechodzę do wnio- 


| 
| 
„Przewodniczący: loðlgłlosem) Nare- | 


Watant: A mech gada, ja nam 
obiad dopiero o trzecieł!.. 

Qbrońca: Przychodzę do wniosku, 
że lks zabijając Ypsylona spełnia tyl- 
akrwine prawa me Zawsze prawo 
— przyrody! 

Mój klient zabil człowieka. Nie 
wchodźmy w motywa!. Zabitemu jest 
to tak ohojątne 

Przewodniczący: Ale me jest oboię 
Ime swrawiedliwości!... 

Obrońcą: Mówie dałel: Klient mój 
speli swój pomiry obowiązek Ibar- 
dra oglednie! On zabił jednero cezio 
Wiara. Dobrze! Ale ilu nie zabił? Im- 


ate cz aga i ea 
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Dzisiaj stosunki „zmieniły stę — „Wy 
dział narcdowy" traci grzał pod nos 
gami. Kasa jego pust>szeje, Ze jednak 
ta kasa jest zasobra j jeszcze, że zapo» 
mocą pism, ambon potrafi zbierać 
dolary, Świadczy to, Że — jak pow» 
szechnie mówią — posel Głąbiński wy: 
wiózł z Ameryki na robołę partyjną 
Związku Ludowo-Narcdowego 180 tye 
sięcy dolarów. Jest to wiele, ale nie 
są to już mikony, jakiemi dawniej pras 
wica rozporządzała, 

Natomiast kiepsko tutaj mówią o sake 
casach politycznych posla Załaski, Głąz 

iaskiego, ks. Adamskiego. O mu- 
sieli wiece opuszczać, wycoływać się 
z zajętego stanowiska. 

Prasa prawicowa do dala dzisiejszego 
napada na Naczelnika państwa, na 
obecny. „jakże w Polsce może być do- 
brze — pisze „Trybuna Codzieana* w 
Detroit — gdy „na czele państwą poł- 
skiego stoi spiskowiec, rewolucyonte:a,. 
a na czele rządu chłop w długich 
tach i bez krawata“, Wszystko, co jest 
w Polsce, rzędstawia się w na 
szem PAAA hh oskarża rząd o najpo« 
tworniejsze rzeczy, Nię dziwnego, 
wiadomości te | podobna oświetlania 
stosunków w Polsce, skwapliwie noto- 
wane są przez a, miejscową, a przys 
najmniej tą jej część, która służy inte- 
resom angielski m i żydowskim, że nae 
tomiast komunikaty naszego biura prae 
sowego rzucane są do kosza. Dotyche 
czasowej nieudoloej robocie „lewiey“ 
na gruncie arnerykańskim, metodom 

watki, ję pAg jakia DEE sig 
do niedawna Paderowski — 
pisać należy, łe pod osłoną imienia 
tero A twierdza prawlcy, 

E Narodowy* rządził opinię 
wych odżłwa. 

Dzisiaj polityczae imię p. Paderew= 
skiego zbladio, sam on usunął się w za- 
cisze swojej posiadłości w Kalifornii, 
ćwicząc się po 6 godzina dziennie w 
muzyce, w „Wydziale Narodowym" 
wewnątrz odbywa się fford pomig“ 
dzy „Związkiem“ a „Zjedaoczeniem”*, 
masy, na których Wydział opie »ł się, 
opuszczają go. 


Precz z wedami czasowi 


i zagranicznemi 
Znakomitą polską wodą naturalną alka- 
liczną (Ostromocko) dawniej Macstąackik 
z Bydgoszczy czy raatepujgoą wódy karlabada 
kie, gisshitierskie 1 t. p. x powodu wy- 
sokich zalet leczniczych i doskonały w sma 
ku poleca PT. Szpitalom, hotelom I restau- 
racynm Dom baudl. komibowy „ROBUR“ 
dr St. Stolarrewicza 48. mający wyłączna 
zastępstwo na calą Małotoiską A EWY ADO AGATA E 


żyche? 

Przewodniczący: Oryginalny apo 
sób obrony! 

Obrońca: Pochtebiam sobie, Ze ary- 
zinalny!. Kogo zabił? Człowieka bex 
domiego, człowieka, który mie miał 
mieszkania, a wiadomo jek w Krako- 
wio jest trudno o mieszkamiel Odcią: 
żył więc miasto ł społeczeństwo, tk 
mmiejszyt othrzymi zastęp bendom- 
nych malkontentów 4 w tej mierze 
przyshrży! sie nam w tych ciężkich 
czasach, zmienajac formę łego bytm 


gdyż Śmierci nfema, moma panie 
prezydence!., 

Przewadniczacy: Czego van chcesz 
odermie PI 


Qbrońca: Chce mana przekonać, tak 
samo ja: Przysłeztych. Że khent mój 
był tylko Ślepem nanzędzłem praw 
przyrody. 

Przęwodałczący: Pmszę pereit da 
ponichsryt! 

Wotant: A niech rada! Jeszoze da 
trzeciej doletrot.. 

Ońrenńica: Ze wydatny wa fo e przy 
toczyłem w wvwodach prose a «wol 
mewe mem klemte ad winy I kary! 
Przysiertym zat zwrzcom uwage, że 
przez Emierć fednego bezdomnem po 
włekazuyty się wzamse zdulrecła miesz- 
kania dla jumych. Skończytem!., 

Krak. 
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Związek narodów aru we wschodniej i środkowej 


Kraków, 23 września. 

Na widowni polityki światowej w 
tej chwili, jak dotąd, działa jedna 
tylko kombimacya aliansu państw. 
Jest nią zachodnia Ententa, pomi- 
mo wszystkie ufawnfające się rysy, 
silna i statecznie trzymająca w 
swem ręku ster wszystkich spraw 
i zagadnień na arenie polityki mię- 
dzynanrodowej. W sferze zamierzeń 
dopiero pozostaje projekt Małej En- 
tenty, mającej związać maństwa 
środkowej Europy. 

Modyftkacyą tego ostatniego pro 
iektu, dostosowaną więcej do zasa- 
dy budowania związków na podsta 
twie wspólnych idealnych założeń 
jest koncepcya związku narodów, 
które w Środkowej i wschodniej 
części Europy w wojnie ostatniej 
„uzyskały niepodległość. 

iała ta koncepcya, dziś jeszcze 
_ będąca w sferze marzeń, potrafiła 
" zapalić cały szereg działaczy pol- 


a skich,dła utworzenia specyalnej or 


r 
n 


` ganizacyi poświęconej tei sprawie 
pod nazwą „Związku narodów Cd- 
rodzonych“. Związek ten powstał w 
_styczafu r. b. Jego organem jest ty- 
godnik „Przymierze“, który groma- 
dzi dokumenty Bliskiego Wschodu 
3 propaguje idee Związku. Instytut 
gospodarstwa społecznego w War” 
szawie wydale z micyatywy Związ 
ku czasopismo w języku francuskim 
„Viribus unitis*, poświęcone spra- 
"wom ekonomicznym bloku  bałty- 
gko-pontyjskiego. Oddział finlandz* 
ki zosta! załażony w Helsingforsie. 
Inne oddziały są w trakcie orgamiza 
cvi, mianowicie w Rydze i Mitawie. 
Komitet naczelny Z. N. O. składa 
się w chwili obecnej z przedstawi- 
celi Finlamdyi. Estonii, Łotwy, Pol- 
ski, Czechosłowacyi. Białorusi, U- 
krainy, Kubańszczyzny i Gruzyi. 
Zamiary Z. N. O. najleptej ilustru- 
fe opinia sekretarza Związku p. 


| browolskiego, który w czasie poby- 


tu w Brukseli korespondentowi 
„Independance Belge“ następują- 
cych udzielfł informacyj: 

„Celem Zwiazku jest zbliżenie i 
współpraca wszystkich krajów. le- 
żących pomiędzy Rosyą i Nfemca- 
mt. Wyzwoliły się tuż: Finlandya, 
Estonia, Łotwa, Litwa, Potska Cze 


chosłowacya, Jugosławia; dążą ku 
wyzwoleniu: B B'ałoruś, Ukraina. Ku- 
O RR OE 1, ZA 
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Dramat w operze 
czyli 
Gkrpna historya w wielu aktach 


(stm) Prawdziwa opera włoska, kla 
tyczaa w swej formie muzycznej i sce 
nicznej treści, nabiera  specyalnego 
wdzięku w podwawelskiej interpreta- 
tyi. Człowiek pływa w artystycznej 
rozkoszy, jak pączek w maśle, gdy 
wspaniały tenor, u którego czas, zdzie 
rając struny głosowe, oszczędził satu- 
kę Śpiewamia, wywodzi niezmiernie 
irycznie np. arję: 

Anno, Anno. podaj mi lekarstwo! 

Och, jak brzuch mnie be-o-0-li. 

Prawdziwa włoska opera. jak wia- 
lomo odznacza się zdumiewającą ŁO- 
garda dla wszelakiego sensu. prawdo- 
podobłeństwa, logiki akcyi itd. — sło 
"wem wszystkiego tego, Co nazwaliby 
śmy dzisiaj „realizmem na scenie". 
Tam jest czysta „sztuka dla muzyki”; 
slowem futuryzm muzyczny wynale- 
tiomy przed futurystami. Wydobyć, 
podkreślić 1 uwydatnić ten charakter 
opery włoskiej jest wdzięcznem zada- 
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Europie, jako gwarancya uzyskanej wolności. 


bańszczyzna (?) Gruzya, Azerbaj- 
ćżan. Celem ostatecznym Związku 
jest przymierze stałe i Ścisłe tych 
wszystkich krajów, zarówno poli- 
tyczne, jak gospodacze. Związek 
Narodów Odrodzonych uważa gwa“ 


rantcyęg niepodległości tych wszyst- 
kich krajów za warunek „sine qua 
non“: 1) pacyfikacyf środka i 


Wschodu Europy; 2) pokoju euro- 
pejskiego w ogólności; 3) istotnego 
postępu gospodarczego nietylko 
tych wszystkich krajów, ale też | 
Rosyi, która zacznie nakoniec eks- 
ploatować swoje bogactwa natural- 
ne Uralu i Syberyi, olbrzymie i pra- 
wie nietknięte. 

„Związek Narodów Odrodzońnych 
nie ma zamiaru budzić na'mnieiszej 
nienawisci ani ku Rosyf, ani 
Niemcom. Przeciwnie, Zwązek są- 
dzi, że należące do niego krale bedą 
mogly żyć w najlepszej zgodzie ze 
r swymi niemieckimi i rosyjsktni 
sąsiadami, pod warunkiem wszeła- 
ko, że Niemcy i Rosya zechcą uznać 
ich prawa do niepodległości I] wy" 
rzekną się swego tradycyjnego im- 
peryalizmu", 

Powód główny i wspó!ną podsta- 
wę do działamia upatruje p. Dobro- 
wolski w potrzebie wzajemnej ase" 
kuracyi przed wspólnym wrogiem. 
Z czterech mccarstw imperyalisty- 
cznych („Etats bandits“ — iak okre 
śla je Spencer), pod których farz- 

mem pozostawały dotąd wwvanienio- 
re oswobodzone narody, a które u- 
czyniły prawdziwy proceder zu 
iarzamiania narodów, tylko Austro- 
Węgry i Turcva nie wchodza już 
w grę. 

Pozostają jednak Rosya i Niemcy, 
coprawda osłabione, ale zdolne do 
szybkiej regeneracyi. Myśl państwo- 
wa tych dwóch kmaiów nie uległa 
zmianie pomimo klęski. Stąd wymi” 
ka wspólność niebezpieczeństwa 
dla narodów  odrodzonych. stąd i 
wspólność interesów. Odrębnie ża- 
den z tych narodów nie może być 
pewnym swojej przyszłości, muszą 
się więc sprzymierzyć. 

Lecz nie tylko ten doniosły 
wzgląd polityczny, lecz również 
wspólny interes gspodarczy, prze- 
mawia za potączeniem. | 

Wszystkle te kraje, o któ rych 
mówimy, są to to kra'e o formacyi wie: 


siem każdej artystycznej, R tembar- 
dziej podwawelskiej interpretacyi: 

Z odebranych wrażeń słuchacz mo- 
te sobie odtworzyć taką mniej więcej 
nistoryę: 

On i dwie one. Pierwsza Ona już 
kocha go tragicznie i namiętnie, druga 
raczyma; on nie kocha żadnej, pamię- 
talac, że „kobieta zmienną jest"... 

Za to należy się jemu kara. Wymie- 
rzy mu tę karę ojciec pierwszej fej 
(baryton tragiczny) sprawiedliwą re- 


| «ą rzetelnego bandyty, który przyjmu 
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łe zamówienia na morderstwa tylko 
detalicznie, ate wykonuje je miezmier- 
nie sinriennie. 

Scemerya przedstawia obraz pełen 
grozy- Jeden pokój w oberży, nad nim 
na piętrze pokoik sypialny. Obok pier 
wszego drugi pokój w ©barży, który 
jest zarazem „wolną okolicą", w głębi 
rzeka, most i poszarpame, urwiste, po- 
nure góry. Dla wygody publiczności 
te wszystkich trzech pokoi wyjeto 
tcizny przednie. aby można było wl- 
dzieć, co się we wnętrzu dzieje, 

On — włoski książe. ubrany we 
wspanialy mundur węgierskich huza- 
rów. Z nim druga oma, siostra bamdy- 
ty, do której on wiańułe się zaleont, 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Nr 260. 


skiej, są to narcdy włościańskie. — 
Rozwój miast jest tam, w porówna- 
miu z Zachodem, opóźniony. Wszyst 
kie te kraje są terenem eksploatacyi 
cla kapitału zachodniego, grozi im 
niewola ekonomiczna. Przed wojną 
przenikanie kapitału zachodniego 
odbywało się stopniowo. Po wojnie 
sytuacya zmieniła się rażąco. Dla 
odbudowy tero, co zmiszczyła woj- 
na, kraje te zmuszone są do wwo- 
żenia bardzo wielu praduktów, nie 
mogąc jeszcze tyle wywozłć. Nadto 
ich niepodległość jest niepewna. — 
Wszystkio to sprawia, że kurs ich 
pieniedzy papierowych jest bardzo 
niski. Muszą płacić olbrzymie sumy 
za wważone towary. 

Trzeba więc, aby się te narody 
starały | kupować u siebie wzajem- 
nie potrzebne im produkty. W tym 


dzielić racyonalnie produkcyg. 


Kraków, 23 września, 

„Ukraińskij Wistnyk* opierając się 
na wniosku przedstawiciela Kanady 
w Lidze narodów w sprawie ewent:* 
alnepo ustalenia stosunków politycznych 
we Wschodn: ej Galicvi wyprowadza 
z tego: daleko idące przypuszczenia, 
że Rada Najwyższa, kłóra się ma za” 
jać tą kwesłyą, przyjmie w calości pro» 
iekt dra Petruszewicza i ukonstytuuje 
Gal'cyg Wschodnią jako niezawisłą re- 
publikę. „Ridnyj Kraj“, omawialąc at- 
tykuł „Ukraińskiego Wistnyka*, zwra- 
ca uwagę, żehynctezy o stworze- 
niu niezawisiej republiki wacho- 
dnio galVcyłskiej są zgoła niee 
uzasadnione, 


„Ridnyj Kraj“ woogie — zresztą 
słusznie — nie żywi zbyt wielkiego za- 
ufania do ewentualnego rozstrzygnięcia 
Rady Najwyższej w sprawie wscho- 
dmio galicyjskiej. I nie przypuszcza tak- 
że, aby kwestya ta miała wejść na po- 
rządek dzienny obrad w czasie naj: 
bliższym. Stwierdza także, że jakkol- 
wiek miałaby wyglądać decyzya Rady 
Naiwyższej, z pewnością daleką ona 
będzie od projektu Petruszewicza. 

Publicysta „Ridnego Kra;a* wyraża 
przypuszczenie, że Rada Najwyższa 
albo odrcczy dyskusyę nad sprawą 
Galicyi Wschodniej na czas nieograni- 
czony, albo też zaproponuje ugodę na 
podstawie wzajemnego porozumienia 
Polaków i ukra'ńskiej ludneści we 


celu należy się porozumieć, aby po- | 
aby wytężenia woli. zbiorowej. us 


„Republika wschodnio-ga Galicyjska” 
zagrażałaby bezpieczeństwu cełej Europy. 


Stwierdza to ruski dziennik. 


ustalić ceny wywożonych prodnk* 
tów, aby umiknąć szkodliwej Korka- 
rencyi. Dotychczas byłiśmy przy- 
wfązani w przebiegły sposób do or 
ganizmów ekonomicznych wrogach 
pam państw, masorzytuiących na 
ciele Warzmionych narodów. 
Przedstawione powyżej informa" 
cye i poglądy sekretarza Związku 
rozwitają przed mami dalekie horo- 
skopy nowej i wielkiej ery. ery za- 
powi. edzianej w wizyach Miciiewt- 
cza i Krasińskiego, prorokujących 0 
nadejściu dnia, w którym na czele 
cswohodzonych narodów stanie 
„dtdów tud jedyny“ — Polska Nie” 
podległa. Ze sfery cudownych wi- 
zyi poetyckich rzecz zbi'żała się 
już dzisiaj do złemi =— weszła w! 
sierę politycznych koncepcyi, dafe- 
kich co prawda ieszcze od realiza- 
cyi. Lecz ta zależy ad decyzyi ? 


Wschodniej Galicyi. W każdym razie 
porozumienie to winno być o- 
siągnięte w szmym kraju, nie 
zaś na terenie paryskim czy genew- 
skim. 

„W trzecią allernatywę, w możność 
stworzenia państwa wscho lnio- 
galicyjskiego — powiada „Ridnyj 
Kraj“ nikt właściwie nie wierzy, 
a to tak ze względu na niezdol- 
mość wóśchodnio galicyjskiego 
terytoryuin do szmoistuego by- 
tu państwowego, jak i na sto- 
sunki panujące ma ziemiach da- 
wnej Rosyi. Resublika wscho- 
dnio-sgalicyjska stałaby się te- 
renem intensywnej propagamdy 
bolszewickiej i jako taka zagr” 
załaby bezpieczeństwu Europy. 
Trudno przypaścić aby z tymi 
warunkami mie liczyli się za- 
chodnio europejscy politycy i ba- 
wili się w niebezpieczny ekspe- 
ryment stwarzania organizmu 
pańsiwowego „ Wschodnio-gali- 
cyjskiej Szwajcaryi* z góry ska- 
zanego na śmierć i sami kręcili 
postronek na własną szyje“. 


KO dininig bandy 


1 EG o n 


Peirwsza ona, tragiczna. w pokoju o- 
bok z ojcem. Pierwsza pare, oddzie- 
lona od drugiej Ścianą, nie słuszy zu- 
pełnie drugiej, za to druga para sly- 
szy pierwszą doskonałe. W! tych wa- 
rumkach nic dziwnego, że Śpiewa nad- 
zwyczaj zgodnie kwartet złożony zZ 
m par, które siebie nie słyszą. 
Ma się dokonać zbrodnia. Bandyta, 


| atramentowy charakter z brodą czar- 


ną jak smota, ostrzy długi nóż, którym 
według zlecenia, powinien .zantordo- 
wać jego, Druga oua namawia bandy- 
tę, aby zamiast przyiemmego miego 
zamordował nieznanego. obojętnego 
trzeciego. Bandyta odmawia, mawet 
się obraża: 

Rój się Boga, coś ty za. kobita? 

Jestem złodziej, jestem bandyta, 

Ale mordnię nczci.i-4-wie.< 

Ponuro bile północ. 

W orkiestrze uderza grom, błyska- 
wia w gieb sceny rozdziera mietył- | 
ko niebo, ale także sufit pierwszego 
pokoju. 

Druga ona piekielna wymawa poko 
nywa niezachwianą uczciwość bandy- 
ty: czy mu mie wszystko iedno? Nóż 
w jero rękach blyska złowrogo 

Północ bije po rex drugi, 


Nastrój tragiczny stę wzmaga. 

Błyskawice, które świecą jak præ 
rwidmitwia elektryczność, przekonyrysja 
miezbicie, że sufit nad pierwszym po 
kojem jest tylko iiuzyą optyczną. Przy: 
ich Świetłe wwydatniają się ksztalty 
łydek p.erwsSzej jej, przebranej za męż 
czytznę. Zdradza to ią przed pubficz= 
mośŚcią, afe mie przed bandytą, 

Pierwsza ona wchodzi do drugiego 
pokoju, gdzie już czeka na nią nóż 
bamdyłty, roztegą Sig rozdzierający ate 
msladyżry krzyk zamordowanej... 

Oiciec nad zwłokami pierwszej lej 
które mniema być zwiokami jego, Nar 
wet kurtyna dygoce ze zgrozy. 

Północ bje po raz trzeci. 

Na moście w dali właśnie fenor Di 
rze wysokie ce — koguty zawsze pie 
ją o północy, a do wdaściwego tont 
tak trudno trafić po nocy... 

Na ten nieludzki  rzeczywiściy 
dźwięk ojciec jak oszalały rzuca sø 
ra popek ze zwłokami... As ar: MI” 


owe spada, oddziełając szczęk. 
wie tenora od pubf-zności, f 
Mogła być gorzej... 
— LVD 
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Jak sig u nas płaci podatki? | 


(stm) Powszechnie znaną i uznaną 
jest joz rzeczą, że jednym z Gażnych 
powodów inflacyi banknotów jest faki, 
iż pieniądze wydane nie wracają do 
kas rządowych w formie podatków, 
wskutek czego państwo musi druko- 
wać więcej pieniędzy papierowych. Na 
to niepłacenie podatków narzekają 
głośno wszyscy, konieczność energi: 
cznego, szybkiego ich ściągania pod: 

ślają mocno, a najgłośniej i najmo- 
cniej narzekają organy i „ekonomiści”, 
reprezentujący interesy wszelkiego ro- 
daju paskarzy. jak zaś sami ci paska- 
rze spełoiają swój własny obywatel- 
ski obowiązek płacenia podatków, ilu- 
struje następujący zupełnie świeżej daty 

owski przykład. 

Pewien jegomość, nazwijmy go pa 
nem N. przychodzi do swego adwo- 
kata z nakazem płatniczym administra- 
cvi podstków, która mu wymierzyła 
50 tysięcy marek: podatku za 1920 FI 
nawiasem mówiąc, ten jegomość już 
w r. 1920 mógł i powinien był śmiało 
od swego dochodu zapłacić nie 50, 
lecz 250 tysięcy... Pan N. pyta się 
adwokata, czy ma rekurować i na tem 
tle rozwija się rozmowa. W trakcie tej 
tej rozmowy adwokat spostrzega, że 
już 12-ta, że musi wyjść, przeprasza 
Na, że nie ma czasu i zarazem robi 
mu wymówkę, dlaczego przyszedł tak 
późno, przed samą dwunastą. 

— Przepraszam pana; Rony me- 
cenasie — tłómaczy się p. — wy- 
bralem sie do pana wcześniej, ale po 
drodze wstąpiłem do magazynu Niecia, 
ma różne ładne rzeczy. Żobaczyłem 
dywan, powiadam panu śliczny, akurat 
przyda się do mego gabinetu, wziąłem 

0... 
"o Dużo pan dał? — pyta adwc= 
kat. 

— I, drobnostkę, głupie sto tysię- 
cy... 

Rzecz autentyczna. Pan N., który 
przedsiębierze kroki, aby rekurować 
do skarbu o „zbyt wysoki“ wymiar 
odatku aż na 50 tysięcy, kupuje so- 
bie do gabinetu „śliczny“ dywanik za 
„glupie“ 100 sysięcy, tak w przecho” 
dzie na konferencyę z adwokatem. 
Takich N.-paskarzy jest więcej w Kra- 
kowie, a posłuchać ich w kawiarni — 
to pioruny i gromy sypią się z ich 
wymownych ust ua tych — innych, 
którzy podatków nie płacą i na rząd, 
który dość energicznie podatków nie 
ściąga. 


zci atulonego ark: 
ROJLCWalSzE lampki 
oszczędnościowe 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE > 


„WESTINGHOUSE” 
Wars rawa — Marszałkowska 98 § 


Inżynier Bolesław SKA PSKI 


aut. geometra cywilny, 
upoważniony przez Główny Urząd Ziem- 
ski, przeprowadza parcelacye maiątrów. 
Kraków, Kremerowska L 10. I. p. 
x Telefon 2550. 
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do roznoszenia gazet | 


za bardzo dobrem wynagrodzeniem 
pr przyjmie 3) 
himinśtacja „odra Rrdkawdy ego”. 


(Zajęcie 2—3 godzin rano). 
GZYTPWZEDYTECEA Ue LIJ BWA "TWEA 


chwila bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Sobota 
NMP. Wyk. 
Wschód słońca: 6'48 24. 
Zachód słońca: 6'55 7 
Września 


Długość dnia: 12 4 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Sobota: Dwie cnoty; kom. w 3 akt, 

Alf. Capus'a. 

Niedziela pop: Sluby panieńskie; 

Ńiedzieła wiecz-: Dwie onoty, 

Poniedziałek: Dwie cnoty; 

Wtorek: Zemsta; 

Śnoda: Dwie cnoty; 

Czwartek: Dwie cnoty; 

Piątek: Dwie cnoty; 

Sobota: Promienie FF.: 

Niedziela vop.: Burmistrz Stylmon- 
du; 

Niedziela wiecz.: Promienie FF. 
TEATR „BAGATELA“. 
Sobota: Ósma żona Sinobradego. 

Niędziela pop.: Don; 

Niedziela wiecz: Ósma żona Sino- 
brodego: 

Poniedzialek: Osma żona Sinobro- 

Gego; 

Wkorek: Osna żona Sin: rodego; 
Środa: Don; 

TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Sobota: Skrzypek z Lugano: 
Niedziela pop.: Hrabina; l 
Niedziela wiecz.: Skrzypek z Luga- 

No; . 

Poniedziałek: Violetta; 
Wtorek: Violetta 
Środa: Skrzypek z Lugamo; 
Czwartek: Violetta; 
OPERETKA W m ra 


Sobota: Taniec szczęści 
Niedziela pop.: Tamiec SSE 
Niedzielą wiecz.: Kapłanka ognia. 


Sztuka na tle wojny polske” 
bolszewickiej. 


W teatrze paryskim Pré Catelan wy 
stawiano sztukę komendanta Noela Du- 
poty, członka francuskiej misyi wojsko: 
wej w Polsce p. t. „Brat mieczny”. 
Sztuka ta osnuta na w +ypadkach wojny 
polsko bolszewickiej, została przyjętą 
bardzo życzliwie zarówno przez publi: 
czność jak przez krytykę paryską, 

„Byłoby wielce pożądanem, abyśmy 
także i na scenach połskich ujrzeli 

„Brata mlecznego”, jeżeli — jeżeli na 
to zasługrje snochai ujęcia temztu. 


1264 uczniów Akademii Kandiowej. 

Wpisy do Akademii Handlowej na 
rok akol 1921/22 daly następujące 
wyniki: do as -klasowej akademii han- 
dlowcj przyjęto uczniów 238, uczenie 
165, do szkoły dwuklasowej uczniów 
121, uczenie 330 i na kursy abituryen- 
tów słuchaczek 60, słuchaczy 350. O- 
gółem wpisało się przeto 1264 osób. 
Ponadto zgłosiło się akoło 130 kaady- 
datów na kurs abituryentów, z których 
część bedzie mogła dyrekcya przyjąć 
dopiero w razie otwarcia jeszcze jed- 
nego oddziału. 
Przemytnictwo ma pośraniczu | 

połuśniowem. 
a Na pograniczu z Czechami, w 0- 


v 


e 


Oczyszczanie 


BE rewizyj pep Pa gyeh 
ród spekulantów giełdowych w War 
a ministerstwo san nato 
120 osobom prawo skłupowania wa- 
łat chcy ch dla skarbu, powierzając te 
czynność zaledwie trzydziestu agentom. 
Agentem, albo raczej komisyonerem 
dla pracy na rzecz skarbu może być 
dzisiaj tylko conajmniej właściciel kan- 
toru wymiany. Winien on prawadzić 
bardzo drobiazgowy rachunek skupo- 
wanych walorów i notować źródio 
i pochodzenie nabytych wazłości. 
Władze zabrały się na seryo do o- 
czyszczenia giełdy i unieszkodliwienia 
spekulantów walutowych. | tak oneg- 
| daj organa policyi warszawskiej 
camem z AA WZT raae 
kolicy Piwnicznej powstały poważne 
placówki przemytnicze, które pod okiem 
władz prawie wrwożą całe transporty 
na stronę czeska. 
Speknlanci wykupują w miasteczkach 
i wsiach, „położonych bliżej grani cy, 
wielkie flości jaj, masła i przewożą je 
przez granicę, gdzie towar ten pozby- 
wcią za korony czeskie. Skutkiem tego 
wieśniacy zamiast zaopalrzyć miasta w 
nabiał, odsp:zedają go spekulantom, 
którzy płacą wszelkie ceny, 
Przemytnictwem w tych okolicach 
zajmują się nawet podobno „Wybitne“ 
osobistości miasteczek na pograniczu, 
a wladze nasze kontrolne zdają się to- 
lerować tego rodzaju wybryki. 


Czerwonka nie przestaje graso- 
wać w Krakowie. 


(t) Epidemia czerwonki szerzy się 
w naszem mieście w dalszym ciągu. 
Jedną z przyczyn szerzenia się epide- 
raii jest w pierwszym rzędzie, nie:toso- 
wanie się ludności do przepisów sani- 
tarnych. Siedliskiem bowiem czerwonki 
są głównie wsie, skąd przywożone są 
do Krakowa owoce. Mieszkańcy wsi, 
nawet zakażeni lub po przejścin czer- 
wonki wywożą na targ do miasta o- 
woce, na których, rzecz prosta, znaj- 
dują się już zarazki chorobotwórcze. 
Owoców więc stanowczo nie można 
spożywać bez wypłukania ich gorącą 
wodą, nigdy zaś wprost wzięte z rąk 
sprzedawców. 


0 poprawę bytu urzę: 
dników państwowych. 


(t) Duta 22 bm. odbył się w sali 
Twa rolniczego masowy wiec urzę- 
dników instytncyi finansowych i u- 
lezpieczeniowych w Krakowie, pod 
brzewodnictw em prezesa krakow- 
skiego Koła Związku urzędników 
instytucyi finansowych i ubezpie- 
czemiawych dra Szeligi, przy współ 
udziale delegatów Zrzeszeń urzę 
dników innych dykasteryi, oraz dy- 
rekcyj. 

Wiec zagaił przedstawiciel Zrze- 
szeń pracawaików publicznych wo- 
iewództwa krakowskiego, prof. dr | 
Kratewski, który życząc akeyi pod 
iętej przez Zwiszek urzędników im- 
stytucyi finansowych i ubezpiecze- 
niawych powodzenia oświadczył, 
że Związek udzieli tei akcyt wydat- 
nego poparcia. 

Analogiczne oświadczenie złożył 
T"eprezentant banków zagranicz- 
hych, pracujących na teremie Malo- 
polski. 

Rzeczowy referat o upośledzeniu 
większości pracowników finanso- 
wych i ubezpieczeniowvch wywło- 
Sił p. Midowikcz. 

W ciągu dyskusyi podniesiono, 
Że dwie rdzemiie krakowskie iusty” 
tucye zamierzyły w  osłatnich 
daach zredrkować o 20 procent 

| łączne pobory swych pracowników. 
| Dla najmtodszych pracowników pla 
ca miesięczna w pewnych iustytue 
. cyach wynosi Cd 4.500 do 6.000 mk. 


gieldy. 


wkMroczyły do lokalu cukierni Zie- 
miańsXiej, celem przeprowadzenia re- 
wizyi dokumentów osobistych u zgro- 
ma<jzonej publiczności. Dwaj komisarze 
policy przeprowadzali w sposób bar- 

dzo delikatny ale stanowczy, rewizyę 
dokumentów osobistych. Najmalejsza 
niedokładność wystarczała, by badany 
był skierowany do sali biłardowej. Fam 
wywiadowcy +. kaj szczegó. 
łowszą rewizyę osobistą. 

U wielt z zatrzymanych znale- 
ziono w obfitej ilcści wałaty obce, 
złoto, brylanty i inne kosztowności, 


s zatrzymano kilkadziesiat o= 
só 


| Oa 

Po ożywionej dyskusyi uchwalo- 
no następułącą rezolucyę: 

Wiec domaga się przyjęda I 
wprowadzenia w życie przedłożo- 
nel dnia 7 lipca b. r. pragmatyki 
służbowej, najdalej do dnia 1 Misto- 

pada b. r, z ważnością łednak od 
1 lipca b. r. tudzież domaga się falć 
najrychlejszego przyjęcta i T 
wakizenia w życie szematu płac do 
dnia 1 listopada b. r. z ważnościę 
od 1 października b. r. z rem, Że 
mnożnik ma się ustai w 


do obearych cen targowych 1 ulegać 
adpowiednigi 


ma w przyszłości 
Zmianom. 


Listy z Amory, W dzisiejszym 
mumerze w odcinku zamieszczamy pt. 
„Za bceanem" pierwszy ze specyałnie 
pisanych dla „Gońca krakowskiego“, 
listów z Ameryki posła Jana Dębskie- 
BO. 

Z teatru Bagatela. „Ósma Zona Si- 
nmobrodego" nie przestaje stanowić 
atrakcyj wieczorów w Bagatel Do- 
skomały zespół z pp. Kozłowską t Fri- 
tschem ma czele i pelna inwency? opra 
wa sztuk zapewniają jej powodzenie 
u publiczności. Sztuka grana bed 
dzis i jutro potem wchodzi s! 

T 'a na repertuar. t 

Miejski, teatr Opera 1 operetka. Dz 
dnia 24 i jutro w niedzielę 
pelna wdzięku operetka Skrzypek © 
Lugano, której wartość podnosi Swie- 
ma pema humoru gra zęspołu hubid 
nych artystów. W niedwiełę 25 popol. 
„Hrabina* Moniuszki. Partye Hrabiny. 
śpiewa p. Jaworzyńska. W poniedzła- 
lek 26 opera „Viołettu" z p. Mechró- 
wną w roli tytułowej. Ta najbandziej 
melodyjna opera Vendiego będzie wy- 
stawioną w niezmiernie starannej opra 
avie scenicznej. z udziałem Świetnago 
zespołu artystów. 

Operetka w Nowościacii. Dyrekcja 
ieat przygotowuje jeko 


premierę prześliczną operetkę P. tm 


ckego „Grigi“. Libretto uadzwyczaj 
wesułe. wielki balet oraz barwna egzo 
tyczna wystawa zapewnią. premierze: 
powodzenie. 

Jedyny koncert E. Petriego, który 
odbędzie się we czwaitek 29 bm. wi 
sali Sokoła zapowiada się doskonałe. 
Następne koncerta odbywać Sie beda 
w pięknej sati koncertowej Starego 
Teatru, którą obecnie odrestawrowano 
A przepychem. Pierwszy koncert inatt 
gurujący sezon komcertowy w  Sła- 
rym Teatrze, odbodzie się w paździer 
niku br. mp e "e 

Kollegium wykładów naukowych 
podejmuje z dniem 1 października. br. 
przerwana feryamć prace- Zarząd po- 
zytskał cały Fa” “ipat prem 
legentów. Wyjaśnienia I wpisy c= 
tziente od 6 do 8 wiecz. w kancel 
Kollegium. 

(t) Nasi paskarze. Krak. Urząd wal- 
ki z kchwą skazał za fichwę MASTERY 
Katarzynę Goraj na 2 dni aresztu $ 
grzywnę 5000 mk.. Karoline Kapusta 
na 3 dni i 3060 mk. Franciszkę Kou- 
| derównę na 2 daj ù 3000 mk, Apolica" 


wieczór 


„Zaznaczyć trzeba, że firma ta 


(Str. 6 


rego Janika na 2 dni i 2000 mk., Ma- 
rye Wróbłńską na 2 dni i 3000 mk. 
Katarzynę Wróbleryska na 10 dni i 2 
tysiace mk. Apolonię Sa”ate na 3 dni 
f 2000 mk. Za lichwę mięsem skazano 
Franciszka Bachera ma 14 dni aresztu 
t 25 tysięcy mk, Jena Flisarskiego. 
restauracyvi za pobieranie 
wytrórowanych cst za herbatę na 3 
kini aresztu i 3000 mk. Właścicieja mle 
cząrni przy placu WW. Świętych ska 
zamo za pobieranie wygórowanych cen 
zła masło na 10 dm aresztu i grzywnę 
50000 mk. Pytel sprzedawał pół deka 
masła po 20 do 30 mk. 
i Za sęrzedaż pomidorów po wygóro 
wanych conach skazano Wandę Chra ; 
bąszcz na 7 dni aresziu i 10030 są i 
była 


już kilkakrotnie karaną. 

' Za lichwę mieszkaniową 

Maryę Turską, zam. przy ulicy Lobzo 

rwskiej h 45 ma 3 dni aresztu. 
——o000— 


WYMIANA AKC 
Banku Kupisctwa Polskiego na akcye 
Banku Handlowego w Poznaniu ocby 
wa się codziermie do kofica września 
Pr. w kantorze wymiany Polskiego 
Banku Haadlowcgo w Krakowie, ul, 
Pijarska Í, 2. 
VOO 


— 


skarano 


47 karty żałobnej. 


"Śmierc Maryi Mrnztńskiej, Wczoraj 
zmarła w Warszawie jedna z najwy- 
bitniejszych artystek scen  Warszaw- 
skich, zmana zarówno z talentu jak z 
urody, Mary Mrozińska.  Ostatmfemi 
czasy występowała na scenie willeń- 
skiej. Artystka zmarła po operacyi. W 
Mrozińskiej tract teatr polski jedna z 
najlepszych tu mas bohaterek lekkiej 


„ komadyi. 


(YĆ JO 

Kronika sportowa. 

Budapeszt. MTK.-MAC. 1:0. Bram- 
ka zrobiona z rzutu karnego. 

Szwajcarya szamplonem _ wiaślara 
skim Europy. W Amsterdamie odbyły 
się międzynarodowe zawody waślat 
skie z udziałem Szwajcarył, Włoch: 
Francyi, Belgii, Hiszpanii, Holandyi i 
Węgier. Zwycięstwo odniosia Szwaj- 


mość drużyn wioślarskich wykazała 
Holamdya 
ga 
0 sorzeniewierzenie 23 milicnów 


marek, 

Przed sądem w Warszawie toczy sie 
rozprawa przeciwko vodporucznikowi 
Janowi Wereszezyáskiemu, majorowi 
Fangorowi i sta.szemu szeregowcowi 
Stanisławowi Miatkowskiemu, oskar- 
źonym o sprzeniewierzenie 22 milio- 
nów 833.765 marek z kasy wojskowej 
Zakładu gospodarczego Warsząwa-Po- 


w . 

"Akt oskarżenia głosi, że Wereszozyń- 
aki oskarżony jest o to: 1) że rajmu- 
jąc stanowisko oficera kasowego woj» 
akowego zakladu gospodarczego Wer- 
aząwa-Powązki, przywłaszczy! sobie do- 
stępne mu 7 powodu słażhy 22 milio- 
nów 833.765 tysięcy marek, 2) że zə- 
żądał od dostawców Salomona Ger- 
stęnranga i od firmy Piachta „łapó- 
wek“, 3) ża osadzony w aresztach przy 
komendzie m. Warszawy, zbiegł. 

Fangorowi akt oskarżenia zarzuca : że 
zajmując stanowisko dowódcy wojsko- 
wego okręgowego gospodarczego za- 
kładn, nie odbył przepisowej kantroli 
nad kasowością, zaniedbał dozoru nad 
podwładnymi ï Że nadużył władzy, 
używając sale jako sługi w swem mie- 


szkania atnem robctnicy etatowej 
Jadwigi Sitorskiej, która pobierała pen- 
syę od zarządu wojskowego i etrzymy- 
wała deputat robotniczy. 

Wreszcie Miatkowskiemo akt oska: 
rżenia zarzuca, że dokonywując zna- 
cznych at dostawcom, domagel 
się od mich pod pozorem pożyczeh 
datków po 3000, 8000 i 10.000 mk. , 

Prócz tego kontrola ustalila, $2 księgi ! 


| 
carya po miej zaś majwiększą Spraw- | 
| 


„QONIEC KRAKOWSKI” 


były w nieporządku. 

Fo aresztowaniu pporucznik Were- 
SZCZyŃSKi przy pomccy swojej rodziny, 
która me erszędziła ba ten ©! nieme 
dry, zdołał usiec samocheńem da 
Częstochowy, ujęto go powtórnie w 
Katowicach. 

YYereszczyński zreszta nie te nierw- 
sza nooglą!! sprawkr. Przed dwoma 
łaty napadł i oeżrabował + wraca- 
incwch z jarmarku pod kKratowem 


żydów, poczem wstąpił w Warszawie 
do wojska. W iednym z przejętych li- 
stów do żony W. pisze „że „wszystkie- 
mu winien „Tadek* Przybylski szwa- 
gier, którv dał mu tylko 10000 mk, 
a nie 100,000 mk. niemieckich, wobec 
czego starczyło mu tylko na wyjazd do 
Katowic“, gdzie go ujęto, 

W liście znów do „mecenasa W.“ 
pisze, że kontrola nie zdoła ustalić wy- 
sosości sprzeniewierzonej przezeń Su- 
my. zniszczy! bowiem wiele kwitów. 

Wereszczyński w ovuronie swoiej pią 
cze się, neorzód howieri zwalał winę 
na szwagra swego Przybylskiego, twier- 
dząc, że to jemu „pożyczy!“ 10 milio- 
nów z kasy wojskowej i, źe tenże pie- 
niędzy nie zwrócił. Następnie zaś co» 
fnąt oskarżenie, mówiąc, że oskarżył 
szwagra z nienawiści do niego. 

Fangor do winy nie przyznaje Sic, 
choć nie zaprzecza, że niedostatecznie 
koatrolował swega podwładnego. Roz- 
prawa budzi wielkie zainteresowanie. 

| 


o 


memo m A ti 
Trzyma dolary „a ramiątkę”. 
Przed sądem w Warszawie rozważa- 
no sprawę niejakiego Mordki Miynka, 
oskarzonego o handel obca walutą. 
M. twierdził w sądzie, że „dolary trzy- 
mał tylko na pamiątkę”. Pelicyant 
świadczył, że podczas aresztowania M. 
pa ulicy, rzucił on paczkę pieniędzy 
innewu żydowi, który z niemi zniknął. 
Sąd skazał M. na 4 miesiące wiezienia 
i 20.000 marek kary. Sąd apelacyjny 
wyrok zatwierdził, uznając przytam, że 
nie należy tu stosować amnestyi. 


» > u 
Salewa adniyć W „Plzapyjć . 
Aresztowany w kwietniu kierownik 
lwowskiej filii „Puzappa*. Słomczyński 
został onegdaj wypuszczony z więzie- 
nia śledczego na wolną stopę za kau- 
cyą 300 tys. marek. 


Qibrzymi pożar pod 


Częstochową. 


We wsi Złoty Potok w pow. Czę 
stochowskim wybuchł pożar w zagro- 
dzia włościanina Urbańczyka. Wkrótce 
stanęły w płomieniach i sąsiednie za- 
budowania. Ludność, zajęta ratunkiem 
ruchomego dobytku i żywego !nwen- 
tarza, nie mogła wziąć udziału w a- 
kcyi ratowniczej, którą prowadziły nie 
posizdające należytej organizacył wiej- 
skie Straże ogniowe. 

Ogółem spłonęło 20 domów miesz- 
kalnych, 18. stodół ze zbożem, oraz 
20 obór z zabudowaniami gospodar- 
skiemi. Straty obliczają poszkodowani 
na 50 milionów marek. 


PE OPEREREN a PKO LE E WA WYR 


Uruchomienie kapiłatów | 
włościaństwa. | 
Ostatnimi czasy słychać ue. | 
częstsze skargi na brak pienęldzy w | 
wolnym obrocie handlowo przemy- | 
słowym w Polsce. takkotwiek rząd 
drukwe coraz to więcej banknotów. 
Parmie lód pieniedzy. Za jeden z 
najważniajszych powodów tego 
braku pieniędzy w obiegu uważa 
się przechowywane u  włościań- 
stwa znaczniejszych Stm, które 
mają leżeć w skrzyniach bez poży- 
tku zarówno dł a gospodarki pań- 
stwowej, jak í dla poszczególnych | 
viscce, 


Faktem jest, że przeważna część 
włościaństwia polskiego mie zdafe 
sobie wcale sprawy z tego, że po- 
dobne zgromadzenie pieniędzy u uie- 
bie po domach, a nie w 
oszczędności, które regulują życie 
gospodarcze w państwie. przynos 
samemu włościaństwu szkodę: fa- 
twość utraty piemtędzy wskutek po- 
żaru, kradzieży tp., strata procen 
tów, strata na kursie itp., a zarazem 
nrzyczynia się w niemałym stopniu 
do wzrostu drożyzry 1  dałszego 
spadku marti polskiej, co pośrednio 
znow wychodzi na szkode wio- 
ściafńistwa. 

Ażeby wydobyć pieniądze od wło 
ściaństwa, na to mie *brzeea ani 
przemówień  patryotycznych, ami 
nakazów rządowych. 

Należy włościanina pouczyć, co 
ma z niemi zrobić. Nie będzie ich 
wydawał na zbytki (czasem wiej- 
skie ladacznicze kupują perfumy za 
drogie pieniądze), — a trzęba zwa- 
żyć i to, że jest i biedoty na wst 
wiele! — ale wyda. gdy będzie wi- 
dział swą korzyść. Wskażmy mu 
korzyść, ale taką namacalna. żeby 
mimo swej krótkowzrocznośct ia 
dośrzał. A z tego wyniknie i korzyść 
dla społeczeństwa, choćby om jci 
mie widział. y 

Włościanin narzeka na drożyznę. 
Narzeka, jak wszyscy. Musi kupo- 
wać odzież, bieliznę, podkowy. 
gwoździe, najmniejszy drobiazg Ko- 
sztuje go drogo. Dlatego drogo 
sprzedałe tak swe produkty, jak 1 
swe usługi. 

auczmy go kupować potrzebne 


mu towary po pierwsze tamiei, po-. 


wtóre u swoich, Niech ksłądz we 
syst nauczyciel wiejski itd. zbierze 
kliku uczciwych gospodarzy, niech 
z nimi omówi sprawę zakupów 
tych towarów, które w przyszłej 
porze roku będą wszystkim miesz” 
kańcom wsi potrzebnie, a więc: na- 
wozy sztuczne, narzędzia gospodar- 
slkie, ubramia, bielizna, sól, nafta 


itd, niech icH wyznaczy  niefaka' 


dziesiętnikami z tych gospodarzy 
niech każdy zwoła swych sąsfadów 
i sąsiadki 1 niech zapisze, co Każde- 
mu gospodarstw ma madchodzącą 
porę roku potrzeba; wtedy z wyka” 
zami tych towarów znowu zejdą się 
u księdza i nauczyciela i tam omó- 
wią plan uskutecznienia zakupów 
hurtem, we fabrykach, będących w 
polskich rekach, które przytem da- 
dzą towar dobry. Następnie ksiądz 
czy nauczyciel posmika takich źró- 
del nabycia towarów i poczymi za” 
mówienia: potem każdy dziesiętnik 
zbierze pieniądze od swych sąsia- 
dów a ksiądz i nauczyciel (czy ko- 
mitet) prześle je do mposzczegól- 
nych fabryk, jalo zadatek fub cata 
należytość za towary. Następnie 
gdy przyjdzie zawiadomienie, poje” 
dzie np. manczycieł z dwoma czy 
trzema gospodarzami po towar; to- 
war Spnoawadzi się waporem, które- 
go trzeba pilnować w drodze! Po 
każdy rodzaj towaru osobno. Potem 
wyda słę każdemu  gospodarstwu 
według wykazu przedtem grobio 
nego i każdy będzie miał to, co mu 


potrzeba, w flości dostatecznet, w- 


EE Sw. Towar nar 
y T SDOSOD, must być tańszy. 
gdyż pośsredmictwo nie zadko ko- 
sztować tyle, Heby kosztowało w 
kupnie u poszczególmego  hamdla- 
rza; naturalnie ci, co się zajma spro 
wadzeniem towaru, otrzymają wy” 
nagrodzenie za swe trudy, boć nic 
za darmo, ale koszta t. zwł admini- 
stracyjne będą niewietkie. 

W tem Sposób, jesti nawet co dru- 
ga tylko gmina urządzi się w naby- 
wantin towarów, znacznia część ple- 
między będzie muszczana W ruch, 
dostanie się w ręce polskich fary 
banków, który: — arane way 


ib mm 


więlesze kwoty jalto zaktatsk, wrald 
i 


dule cenę — zwięlmzą pradukcyę I 
beda awgiy łatwiej zadowolić robo 


cawi sią do ożywieała gospodar 


stwa społecznego 
ści takdego sposobu załatwiania 
A yii wiele. 
Te jest proiekit. Od dobrej wai 
(znawców sprawy i przyszłych pra” 
oowinikiów zależy urzeczywistnienie 
me go 3 poprawienie i 


jak najlepsze w  saczegółach. co 
wyfdzie na dobre i włościaństwau f 
przemysłowi polskiemu | robotmi- 
k 1 całemu społeczeństwu. l 


wałskiego, Korgy- 


Haussa giełdowa. 


Kraków, 23 września. 

(stm) Dzisiaj na giełdzie „ruszyło”. 
Ruszyło niestety wszystko, w pierw” 
szym rzędzie dolary, którym fakt, że 
ceduła giełdowa nie zanotowała bez- 
sensownie wysokiego kursu wczoraj, 
nie przeszkodził dzistaj osiągnąć jeszcze 
wyższęgo, bo 5500. Ze dolarami w tem- 
samem tempie poszły wszystkie inne 
obce waluty. Nikt nie chce ich wo” 
góle sprzedawać, czarna giełda stra- 
cila poczucie młary i rzeczywistości w 
zwyżkowym szale, oficyalna nie wie, 
co z iym fantem zrobić. i 

Pozostaje jej zająć się papierami dye 
widendowemi, na (Ea wbrew prze” 
widywaniom, także wreszcie przyszła 
hzussa. Niema żadnej racyi, aby tej 
haussy nie było. Wobec straszliwej de- 
waluacyi marki, każda cena za akcye 
przemysłowe i handlowe jest śm'esznie 
niska. Dość uprzytomnić sobie, że przy 
obecnym kursie Amerykanin z kilku- 
dziesięcioma tysiącami dolarów mołe 
wykupić wszystkie zkcye największych 
naszyca przedsiębiorstw przemysłowych; 
to samo zresztą, „mutatis mutandis“, 
może zrabić każdy cudzoziemiec, zao- 
kij w swoją walutę, Wobec ta- 
jego jawnego nonsensu finansowepa 
sytuacyi, wszystkie akcye muszą odbyć 
jeszcze długą drogę w górę, zanim 
dojdą do „swojej ceny”. 


Giełdz krakowska, 
Waluty: 
UWAGA, Liczby pierwsze oznaczajg 
gotówkę, drugie czeki. 
Dolary: 5200-5400 i 5200-5400; 
Franki franc: 380-410 i 380-410; 
Marki niemłeckie: 50-53 1 50-53: 
Korony austr: 3'10-3'/40 3 3*'10-3'40; 
czeskie: 60-63 i 62-66 
Akcye Towacz  handlow. ł przem; 
ofiar, żąd. tranz, 
1100 1300 1150-1300 
375 425 40 
800 900 850-900 ' 
10000 10500 10200-10500 
3700 3900 3700-380 
9600 10000 9750-10000 
11000 11500 11000-11500 
8900 8300 9200-9000 
2700 3100 2750-3000 
2400 2800 2450-2700 
3000 3300 3100-3200 
Chodorów 4800 5100 4850-5050 
Warszawa. Wafaty: Dolary gotów- 
ka tranz 5650; sprzedaż 5600; kupao - 
5400; dolaryp kanadyjskie gotówka: 
tranz. 4950; franki francuskte czeld: 
tranz. 410, 405; sprzedaż 405; kupno 
395; funty sztoriingi czek: tranz. 21500 
Nowy Jork cmeki: tranz. 56501 mari 
oo 5 gotówka: tran. 54; 5350; 
czeki: tranz. 54, 53'50; sprzedaż 54; 
kupno 52; Gdańsk czeki: trauz, 54; 
| 53/50; korony anstryackie czeki: iran. 
34250, 338; sprzedaż 340; kupno 328. 
Zurych. Londyn 21/67; Paryż 41'30; 
| Berlin 540; Nowy Jork 579, Medyo- 
lan 2405; Praga 6'80; Budaneszt 0'77; 
Zagrzeb 265; Bukareszt 5'30; Warsza 
wa 0'10; Wiedeń C323;  austryuckia 
steeztrwzna WII, 


PTH. 


Impex 
Polski Gfob 
Zielemiev. ské 
Trzebinia 
Górka 

G. Siersza 


Nr 260. 


LUDWIK STASIAK, 


Tem, gdzie Gziś Bariin, 


— Boisz się panie samotnie w pust- 
ce i ciemności siedzieć? 

— Jakby wszystko wymarło... 

— Ząpalę na kominie tuczywo. 

=x Uczyń to, będzie nam weselej. 
Ducay po nocy błądzą... 

— Duchy mówisz? [Widziałeś pa- 
mie 2, 

— W księgach to napisano, ludzie 


to włidzieli, mnie samemu szatan przy | 


niósł we śnie widziadło.. | 

— We irie? 

»— We śnie to było, a przecież tak 
ma jawie. że to w ksiewi moje zapisa- 
lem. 

— Co się pame śmiło? 

— Idąc do kośchoła w nocy, zoba- 
czyłem cmentarz pełen nieznanych łu- 
dzi, ma czele ich zaś moją bratową. 

— Znałem ia panie, umierając zo- 
stawiła cał piemądze i zaleciła, abyś ją 
wspaniale pochował... 

=- Uczyniłem to. 

— Wiem, wiem. Pogrzeb był pra- 
wtizłwie wspaniały. Złośliwi  łudzie 
jednak Śmią szerzyć o tobie panie pło- 


*— Mów Śmiało. 

— Że wonna nie była nowa. Mô- 
wią, żeś wyrzucił z niej bogobojnego 
opata, który w niej długie lata spoczy- 
Wal. 

— Prawda! ze skruchą i żalem to 
mwyzmaję. Brakło mi pieniędzy na nmo- 
wą trumnę. Każanie się moje i żal, że 
spokój opata naruszony został, w kro- 
aice mej zapisałem. 

« Mówią, że w trumme znalazłeś 
panie kielich szczerożłoty. - 

— Był w istocie. 

— Sprzedaleś ZO... 


ITERE 
NIA I FORADY W SRPAWACH 


OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE PZ 
ADMINISTRACJI, KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 7. 


„GONIEC KRAKÓWSKI* 


—- Tak jest. Abw pieniadze dać bie- 
dnym. 

— Jałmużna! Bogobojna to i piękna 
rzecz wspierać ubogich. Któż z fask? 
. twej skorzystałr Który ubogi zapo- 
mógł się?... 

=a; 

— Co mówisz panie? 

'— A czyż ja nie jestsa nbhogim? 
Hrabiowie  Thiethrrarowie opływa 
dawniej w dostatki, ja zaś z nauki mej 
i umiejętności żyje. 

— Czy słyszysz panie, coś tam na 
dole chroboce... 

— Opat z kielichem!!! 

, — Nie, nie. To Msta nocami po 
świecie chodzi. Pod stopami naszem 
jest piwnica, w której umar? z głodu. 

— Sądziłem, że to opat, Śniło mi się 
o nim wczoraj. Frzyszedł do mnie czy 
ścowym ogniem gorejący i wołał od- 
daj kielich, cddaj trimme.. 
| — Ile wziąłeś za kielich? 


— — | mna 


— Sto dwadzieścia denarów. 
— Daj mnie ubogiemu choć dwa- 
dzieścia a opat przestanie chodzić, 
— Mówisz, że to chodzi Msta? 
— Widzieli go ludzie. 
ie przyjął chrztu, nic dziwne- 
| 80, że dusza jego w piekle w wiecz. 
nym ogniu płonie. 
— Wyprawa wraca. 
— Za palisadami słyszę rogh 
— Chodźmy! Chodźmy! 
Na majdan zamkowy weszła groma 
da rycerstwa, pachołkowie, nagoirką I 
| psiarze prowadzący ogary.  Zdziwił 
| się Thiethmar niepomalu, że obława 
nie huczy śmiechem, nie wre Życiem, 
| lecz idzie smutna i ponura, jakby po- 
| chód pogrzebowy. Na pokoje wniesio 
| mo księcia Bernarda, który choć chwi- 
| lami przytomność mia!, me mógł prze 
| cie jasno wypowiedzieć co się w ja- 
| 


z 


Skin, gdzie go znaleziono, stało. Na 
pytanie miał jedno słowo odpowiedzi: 


WOLNE POSADY | a! 


| wą, 


-aaa 
pOSZU<UJEMY do wig» 
kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie, 
Zgłoszenia z odpisami świa- 
deetw pod „F.Ö“ do admi- 
nistracji Gońca. 5283 
| igla RAÓRE 
DOLNEJ krawczyui p9- 
szukuje się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty- 
godnie. — Zgłoszenia pod 
„adolna krawczynia* _do 
Adnnn. Gońca krak. 52 


o WE A W O, 
OTRZEBA chłopca do po | 


sług biurowych. Zgło= 
EE Adm. Gońca pod 
»„Chiopiec”. szgl 


nw 
| ie loto ak r 
repytora do opca 
klasy 1 panienki 2-6; wyćz 
Warunki wedle umowy. 
Zgłoszania do Adm, Goń- 
<a pod 8. G. 5392 


POSAD FOSZUKUJĄ | 
ATURZYSTA poszuxnje 
= Odpowiednie) posady. 
Ggtloszema do Adm. Gońca 
zd „Maturzysta“. 5402 


ĘORZELNIE. dnolańczyk 
z przktyką 25-letnią, Po 
je zonaty, lat 42, poszuku 
šio posady gorzelnika lub 
= inną. Zna się na 
dowie cegielni kręgowej 
mię. na sk go- 

: mirszynach parowych 
g gospodarstwie Fonon. 
kujjawa zgłoszenia: Wa- 
no ifiska, hołomyja, Tar- 
nkąj a lch 224, dla porzel- 
6359 


p 


SOBA zdolna mająca kil- 
kuletaią praktyką biuro 
pisząca biegło na ma- 
szynie sienografistka po- 
szkuje odpowiedniej posa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca nod „Stenografistka" 
5390 


| SPRZEPAŻ | 


QPRZEDAT 1.3 m materji 

za Mk 6.060. Wiadomość 

biiższa w alpin: Gońca. 
2398 


Kasy kontrolue= maszyny 
do pisania dG sprzedania 
Specyalny warsztat do na» 
praw, J. Hecker, Kraków 
ul. Marka 25, 509 


PRZEDAM 4 m czarnego 


materjału. Zgłoszenia 
od 2-3 Retoryka 9 par- 
ter na lewo. 5325 


GPRZEDAM materjał czar 
ny. Wiadomość w Adm. 
Geńca. 4400 


16 - sk tanio, dwie 
mniejsze biuzki studen- 
ckie. żakiet panieński, xa- 
pelnsze damskie, AJ. Kra- 
gińskiego 14, IV p. popolu- 
5249 


RASĘ do słomy orygin. 
" „Klinger“ prawie nową 
Mirp. 428.000 spreda PION 
Lwów=ZamarBty.sów, Lwo- 
wska 48. 4996 

PRZEDAM 2; morgów 

grantu ~ klasy w powie- 
ciu wielickim kolo Gdawa. 
Cena 4400 dolarów. Wiado- 
mość Sąd Dobczyce 
5159 


duju. 


GPRZEDAM kabinę do c- 
u lektryzowania dla uży- 
tku lekarskiego, 2parat fo- 
togr. Ernemanu, 10X15 ro- 
wer „Puch“ i magnet 6cr- 
lindrowy ul. św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 5067 


O sprzedania antyczne 
biurko, Sobieskiego 16, 

I p. na prawo. 
5331 


» 


ORTEPIAN  Hofbauera 
xarnz do sprzedania Dli- 
ce Kochanowskiego 16, paz: 
ter na lewa. 
5265 


RUNT na Eląsku ciesz. 

godzinę od miasta Biel- 
sko-F ała 33%, morga z do- 
bremi budynkami kompl. 
Żywym i martwym inwen- 
tarzem i tegoroczne zbiory, 
zsraz do oddania za dolary 
Wiadomości udziela Kłapoć 
Józef. Mazańcowice nr. 22 

B312 


=> Den 

SPRZEDAM obot kolejki 
1 państwowej 900 morgów 
lasu sosnowago, 450 more 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 256 morgów 
pastwiska, Gena 10.000 Mk 
ZR MOTZ., Zwracać się Ko- 
wel Turydyka 6. Głębski 

536 


= u ri Rad 
DAROELĘ półtorąmorgo= 
„WA w najlroższoj dziel 
nicy Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw- 
szarzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Toporczyk, 
5318 
gk zz Z 0 dk 
No ebrzedania 1 stolik ele- 
B gancki, i beczka większa 
Sobieskiego 16b 1 p. na 
prawo. 5332 


| 


BE Aae an C E aTe E T 
OSZENIA A 
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— Niebora. 

Na dziedzińcu zebrała się gromada 
z pachoikami i niewolnem całopstwem 
Na ustach wszystkich byia mowa o 
duchach, które w nocy chodzą., z pie- 
kła na Świat się zjawiając. Wszyscy 
opowiadali o Nieborze. Nie brakło ta- 
kich, którzy wymawiając to imię, 
znak krzyża kładli na piersiach, ustach 
è czole. Gdy około kupy ludzi prze- 
chodził Thietkmar, otoczyła go ludz- 
ka gromada, aby mu dziwo opowie- 


dzieć, Światła i nauki od niego za- 
czenpiąć. 
— Czy Niebora jest człowiekiem 


czy duchem. 

-- On wytłómaczy nam to, bo wiel- 
iki jest jego rozum. 
szak om księgi pisze na bara- 
niej skórze, 

= Taka niepozorna koślawa postać. 

-— Ludzie mówią, że to od nadmier- 
nej mądrości tak nu się ciało pokrę- 
co. 

Opowiedziano Thiethnrarowi o cza- 
rach Niebory. 

— Czy to prawda, że poganin cza- 
ruje? 

— W dyabła się zamienia? 

— We wodzie cddechać może? 

Thiethmar nic nie odpowiedział. Wy 
trzeszczy! oczy, wsumął głowę w ra- 
miona i przeżegnał się. 

— W imię Ojca i Syna į} Ducha świę 
tego. Amen. 

W duszę przesądneso tego i Hezęra 
nic zabobonmnego człowieka weszło no 
wie widmo, pogamina. który wodę za- 
Klina i czaruje. Z izby wyszedł do ki- 
dzi, uciekł od mar i widziadeł, które- 
go w samotności prześładowały, kłó- 
re w mocy chodziły, we snach mu się 
zjawiaty. 

Chciał mnaleźć wśród gwaru ludz- 
kiego spakój, chciał rozweselić się, 
mabrać życia ł otuchy, zapomnieć © 
przeklętych sftrachach. A tu ryśród ttu 
mu panowała obawa przed Nieborą, 


= 


SW 


nocach, 


IP Mstą, który jęczy po 
który chodzi ze Świecącemi 
gryzie ręce i woła: 

— Jeść. Jeść. i 
| I zdawało się Światłemu młodziaśom 
wi, że z ogni czyścowych wyszła cI0- 
tka, upomimając się o mową  trumasę, 
że przychodzi do niego w językach 
płomiennych opat wałający: 
— Oddaj skradziony kielich! . 
Wsparł się Thiethmar na pachołku 
i drżąc poszedł do swojej jzby. Zawo- 
łał kuchcika, który młóło pizesypy- 
wał i kazal mu na noc w swej zbie 
nozostać. Bał się straszmej nocy w 

Której przyjdą sny : 
Zapalił kuchcik karantec. w którym 

się sperka smażyła, Thietmar  2a0- 

|strzył gusie pióro, umaczał je w în- 
| kauście z żołędzi dębowych i ciwie- 
| jaca się ze strachu ręką zapisał ma: Ko 
| sztewnem pergaminie historyę o Zża- 


bory, aby wiarygodne te  historye 
przekazać przyszłym pokofeniom. 


| wienłu się duchów ciotki, Msty, Nie- 


| Rad był Mściwój, że na zamku nie 
| było po łowach Śmiechów. płlały£i 4 
| zabawy. On szukał samotności, pra- 
gnal fei. Upadł na łoże zasłans mie- 
dźwiedzią skórą, a marzenia senne wio 
sło mu czarowire widziadła. Ukocha- 
ne dziewczątko ziawiało mu się w pół 
Śnie, zdawało mn Się. Że. reca wycią- 
ga do miego, Że usta jej szczebiacą sło 
'wa miłości że śmiełą się do mego 
czarownie, Że się zbliżają do łego «st. 
Po rozkosznych emach, tem okrop- 
n'efszem było pożegnamie. Wśród sze 
szy ludzkiej trzeba udawać zimną O- 


boiętność. niczam nie zdradzić sorca, 


kłóre płomie. 
(Ciąg dalszy. PON 


0) (000, 


o 
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OMPLETNĘ urządzenie 

młyńskie oraz oryginal- 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do- 
starcza natychmiast zare- 
jestrowaua firma: Riesel 
Schieber i Friedlander, -— 
Lwów, ul. Brajerowska 11a 


| KUPNO 


(trojan 

ZMATY wagonowo kupie 
Zgłoszenia pod „Paraf” 
do Biura Ogł S Sokołow» 
skiego Lwów Jagiellońska 
iT 5333 


KUPIR aparat fotografie 
* ezny lusterkowy myły 
format, Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat“. 5087 
BE FE a 


WTŁNY wiajskiej każdą 
José kupię. Uferty p 
„Paraf“ do Biura Ogłoszeń 
8. Borołowskiego I Spki 
Lwów a 7% 

5021 


kredens kuchenny. | 
„Wiadomość bliższa w Ale 
ministrącyi Gońca. 5203 


'UPIĘ dobry aparat foto- 
Ly grańiczaj Szczegółowe 
pod „Anastygmat” 
Przyjmuje Administracja 
„ad. 5339 


Kuer 


MATRYMONIALNE | 


DLONDYNA b. przystojna 
at 30 pragnie poznać 
mężczyznę w celu towarzy 
skiem intaligentnego. Zat. 
o Administracji Gońca pod 
„Rozwódkąć, 

5353 


M. waka WAŁ 
nSORA młoda, indywidu- 
alra roszukuje towarzy- 
stwa mężczyzny bardzo 
kulturalnego. Zgłoszeniado 
Administracyi Gońca pod 
„Nulejką' 5306 


ETE 


EEU Ak - 
prona przystojna dystyn 
HI gewana pregnie poznać 
mężczyzna bardzo kultnrat 
rego. Zgłoszenia do Gońca 
pod „Wanda“. A329 


DZEMIESLNIK lat 33. za- 
il możny pragnie tą dro- 
ga poznać panuę odpowie- 
dnia do lat 28. Zgłoszema 
do Administracji pod „Kra 


wiec”, 
5305 


ANDLOWiEC lat 26, brus 
net nosiedający większa 
gotówkę pragnie ipoznać 
pannę lub wdowę posażną 
do lat 25. Zgłoszenia do 
Admin, Gońen pod „Z.Ż.* 


5351 
pa P. W. Zgoda, Karol 
Jurczyk poste-restante 1° 


5551 


NE | 
ASYSTENTKA pocztowa 
R zamieni posadę w Kra 
kowie na taką samą nù pro 


wineji. Zgłoszenia do Adm 
Gońca + zań 
ü 


O papiory woj- 
skowe na nazwisko An- 
toni Polak ur. w r. 1901 
w Krakowie, które uniawa- 
znin się. 5373 
nn 2LKŻSE EE 
ZGUBIONO wojakowe pa- 
piory na nazwisko Ada:v 
Urbańczyk Oświęcim, któ- 
re unieważnia się. 5808 


SKRADZIONO portell z pie 
niądzmi i papisrami voj- 
Sskowymi wystawione na 
nazwisko Noworyt Włady- 
sław z Woli Filipowski p. 
Chrzanów które unieważnia 


się, 
1352 


TOO ECOJONCOCOEWE 


| KRADZIONY portfet 

7 dokumentami wojsko: 

wy ił na 'naęwisko Bała 

Fryderyk wią sią. 
5 


GUBIONO albo w tram- 

waju (3-ka) między ulicą 
Słeęwiowską a Szlakiem, 
Re w NO o 

n . Szlak na ulicę 
Hels osluloidowe enis 
z tramwajową legitymæcjg 
bloczkiem z biletami trame 
wajowara, markami listo- 
wemi, stemplami i grobne- 
mi notatkami. Znalazcę u- 
prasza się 6 oddanie za 
wynegroczeniem pod adre 
sem: Łakaciński. Izba skar- 
bowa, Wydział VI. II pię- 
tro w doma Heldów. 5374 


KRADZIONE dokumenta 

wojskowe na nazwisko 
Kubik Władysłiw z Jade- 
wnik p. Brzeskę uniewa- 
Żnia się. 5374 


|. JGUBIONY wojsxowy do- 

i kument na nazwisko dra 
Henryka Eizenbarga, Kra: 
ków, mnieważuia się, 5372 


J!INIEWAŹNIAM zgnabioną 

w karte odroczenia na naz- 

wiszo Jana Urbana «u KG- 

rabnik, ważną od 3.8. 1920 

do 3.8. 1921 a wystawioną 

przez P.K.U. w Krakowie. 
5360 


HNIEWAŹNIA sią zgubio- 
U ny dokument woskowy 
zwolnienia na nazwisko 
Sabastjan Mechnik x Mo- 
giły pod Krakowem. 

6298 


INIEWAŹNIA się zgubjos 

U ną kartę powołania Ab ra 

ma Hersza Baldertara wr 

1801 roku w Miechowie. 
5847 
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DOTAT a a aranz. wz A EO CZA TA GREKA OC WECZT EA ETTAACKTRZKA - 
c PRACOWNIA KABPELUSZY DAMSKICH: 
SOES KEAKÓW, Fioryańska 13, I p. oficyny. = 

BSK  pałzeęa ma ebalmy sezon kapelusza w wielkim wyborza pa umiarkowanych canzch "EM 


PEIRIN ies 


Eaa duasi pierwozonęćm | wieki za mm |) parien 


p nn 


a PRZ ZĘ 
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j s ma; zg” s EEA, FAMAMANSAUWEMASZKRA | 
RRSDESIGREKZWEGH - URUSWE Dsada JRsU e E (PRN MOOR EE 
rę a Br - 


F 
HB Tow, Handlowo-Przemysłowe 


SECRE 
BBGOLŁM 


posiadam i pragnę fe sprzedać albo wstąpić z nięmi jako wspólnik czynny lub cichy do 
istniejącero już przedsiębiorstwa wydawn. lub graficzn. lnb też przy zapewnieniu Sta- 
łych zamówień i prac założyć zakład wydawniczy na własny lub wspólny rachunek 
jako kierownik tego, do czego posiadam środki i kwalifikacje I doświadczenia wieloletnie. 


m SB. Z ogr, cdp. Mam 3 maszyny do składania (typografy) 16-to str. retac. maszynę z wszelkimi przybo” 


E BE | pami, kalander, 3 maszyny posp, w tem jedna wielka, prawita nawa liustr. 2 tyglówki, 
E s e tra , A D i 4 NS 

W n , : z których ledna do ilustracyj. kolorowych druków I wycisków, maszyny do krajania 
BEI GPSZAWA sł EF a Poznańska 38. i szk *letzotypić A płaską, kilkanaście regałów pism po części I tio, kilka 
R Telefonu Nr. 132.90 i Ne 244-67 wagonów papieru gazet. zapas papieru akcyd. wagon książek (ułasyków naszych) któ- 


rych prawo nakładu nabyłem i które dalej drukować możga z posiadzzych przezemnie 
płyt i matryc. Desiarczyć mógłbym w danym razie jeszcze linotype i maszynę „Oflset”. 


GB 
_ BE 
dostarcza ze skiadu i na obstalunek hurtowo własnej fabrykacyi RB 
ES Przedsiębiorstwo to może być w całości lub części przeniesicne wszędzie, gdzie praca 
$ 
KS 


a ubrania, palta, kurtki ciepłe na wacie, burki etc. 


o celach odpowiednich będzie zapewniona i warunki edpawieduie, — Oferty uprasza 


ke Kooperatywom ustępstwo, 5369 się pod nr. 9241 do biuta ogłoszeń „PAR”, Poznań, ul. Pr. Ratajczaką B. _6263 
Lasnań sasaaa 2 EE DO SGEBEOBRZ BOBO BRZEŚĆ OBOSR OZAJSRABOREASA | REŻ A ONE KATE TW ARTE Cai A RÓ A W BO 


O (A Anastazja (Turok z Krynicy zostaje zasą- 
dzona na grzywnę w kwocie 1000 marek za prac- 
i kroczenie z art. 1 ustawy o lichwie wojennej, 
| popełnione tem, że dnia 1 czerwcą 1921 w Kry- 
„PJ | nicy zażądała 85 marek za litr mleka. 5364! 
A SĄD POWIATOWY, ODDZIAŁ OL 
Muszyna, dnia 16 sierpnia 1921, 


a | Saiomoen Wolf z Tylicza winien jest prze- 
jj | kroczenia art. 19 ustawy o liehwie wojennej, po- 
» | pełnionego tem, że w kwietniu i innych miesią- 
cach roku 1921 w Tyliczu żądał za 3 papierosy 
„daąmskię” 10 marek, za 3 „sporty” 10 marek, a 
za paczkę tytoniu przedniego tureckiego 60 má- 
rek i za to mostaje aasąędzeny na grzywnę w kwo- 
cie 1000 marek, a w razie nieściągalności na 10 
dni aresztu. 
SĄD POWIATOWY W MUSZYNIE 
Oddział IH., dnia 31 sierpnia 1921, 


JE 


dostarcza wagonfwo z króżkim terminem dosta 
ulica Sławkowska 1. — KRAKOW — ulica Sławkowska 1, 
5309 8 
CH EULA FESM (2 oala CKB © ONE CEWRCREIEW p 
A! 


„ Kupców i Kólek ralniczych! | 
== TOWARY SEZONOWE ZIMOWE: 


chnatlci, iy, biclizma, padńczęchy, skarpetki, kożuchy spadnicn, spodnie ubrania. — Hat:rye 
zimowe, mai aes fianelo, cajgi, plólna kolorowo i iale, — obuwia = skórę na paddzawy A t 


OZMIEŻZĘ MOREKE TAEVANE BETĘ UNSECEKOZWEKE 
Maietki na Pomorzu-Pozsańskiem, duże, mała, domy, 
iM wille, młyny, tartaki, fabryki, hotele, cegielnie 
oraz najrozmaitsze objekta przemysłowo-bandlowe z rąk 
niemieckich n AT wykór posiada do spr.udania 
„REKLAMA POMORSKA” Mure Ogłoszeń, Tasuń Stary 
Rysek 12 Talafon 648. 524g 
BAHRTKETEGE KERI (Paki B DATY MWAE WSTAW ZŁ 
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PRYMUSY Nalepa aparaty 


; moann, wyrobu 


| DOGISZE- | Tomy URE, 


| 
mee DOM KURTOWNY RZOS eten) | | $ NIA OGNIA © nege, donaran 2 


A skłądu w Krakowie: 


| A. ROME i, BIURO TECHNICZNE || 


KRAKGW, Diega 74 


OD TYT ZTOPWPETRYETE AMI WGRA" ME 


TOWARZYSTWO SBLDYGYJNG "PRIEWOZCWE 


ADAMOWSKI i Ska os odów. 


Ceniraia: LWÓW, uj. Czarneckiego 3, 
ODDZIAŁY: 


SWAN "GRO MADLEN ARECMAAOBOMEZABAĄE 
Jadę do Lwowa 
a 


SALUL 


pą VIII. stanowisko 15. 531 
REUE ZETOR WMS IE AOS EOT ZE TTE IO JA 


— 
TOWARZYSTWO >, 
SFEDYCYJNI - „sg 


Kraków, Gzazniowcc, Śniałyn, Zdałhunowo, Braila, Gałacz, Gdańsk, 
Wykonuje wszelkie dowoay, smtdycja, transpórta meblowe pod 
konygizm lub ubezpieczeniem eraz przeprowadzki m ejsco6 
wozami mieblowemi w kraju i zagranicą. 5294 
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BABZEBAST EIRAN 


Cimma j 0 aaa aaa aaa mn a i r: 


zdolnego fachowca | dp a CEYN aa 


. 
poszukuje sią. ca 
Zgłoszenia pod „Tvanisten" do , Ma'opolskiej Reklamy“ 
Lwów, HMopernika 16. 3865 


w, Ropozniki NUR SPE 


Dla Amerykanów! || BiGi TRO 


ri papa po 50 mórg wielk. o Dolarów Akaja Towarzystwo Widzawsklaj Febryki Nigi 


serów zagranicznych 


pod dogodnymi warunkami, ewentvalnie pensyą, 
z pewdym udziałesa w przedsięhiorstwie 


poszukuje się. 5366 
Zgłoszenia pod „Trapisten* do więałopolskiej 
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jako kierownika fabryki = 


my“, Lwów, ul. Kopernika 18 » n» 10 , » p 
a 3 sę ya aks =, 6.000 s BOM KAMDLCWY 5013 
ażdy morg dobrej ziemi, inwentarz żywy j twy. 7 
Wrofv tartaczma Zgłoszenia listowne z dołączeniem Mp 90-— i LANDECK j FEŁOFRCAN 


lub stolarskie kupuje wazonowo firma „PION” | odpowiedź. Kubączyk, Krotoszyn ul. Mickiewicza 8, | 


Lwów, Lwowska 48. Teleton 416. 8% | OOGO OOOO ODOE | 


" z 1a rr nio ed u a egie 5 — acz - smo R na 
` Wydawca W. pazóczetwie Spółki wydawniczej Goniec Krakowskie, Spółki z ograniczoną, poręką; Marjan Fontana, Rada'zteg odpowiedzialny Leisi Gso: a 
piaia" zę Frówcą 


Druk, Ent, Breii „Wydawany 


